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Wyjątkowy charakter

nadchodzących

wyborów
Nadchodzące wybory odbywają się w

wyjątkowych warunkach naszego Państwa.
Akty wyborcze lat minionych były sprawą
czysto wewnętrzną. Nawet w chwili ostat­
niego rozwiązania izb ustawodawczych oce­
nialiśmy przyszłe wybory pod tym kątem
widzenia.

W międzyczasie jednak zaszły fakty,
które swoją wagą gatunkową z gruntu
zmieniły wewnętrzny charakter wyborów
i nadały im znamiona świadectwa dojrzało­
ści politycznej obliczonego na zewnątrz.

Cóż dzisiaj w naszych oczach znaczą
»rmy wewnętrzno­polityczne panujące w
Rzeszy niemieckiej wobec takich faktów
jak Anschluss Austrii i aneksja Sudetów i
v, ynikający stąd olbrzymi wzrost potęgi
państwa niemieckiego. Jak małe wydawały
nam się wszystkie sprawy wewnętrzne na­
szego Państwa w chwili dokonywującego
się faktu rozszerzenia granic Rzeczypospo­
kej Polskiej bez przelewu krwi w najwyż­
szym napięciu woli całego Narodu!

Bezpośrednio po tych wielkich history­

cznych przeżyciach przystępujemy do wy­

borów, które mają stać się potwierdzeniem
tego ducha woli i solidarności tak wspaniale
objawionego w dniach ostatnich. Stąd też
to wyjątkowe znaczenie obecnych wybo­
rów.

Mamy się teraz wypowiedzieć, czy ten
duch siły i solidarności był prawdziwy czy
skłamany, czy zasługiwać mamy na szacu­
nuk i w przyszłych niewątpliwie zbliżają­
cych się ciężkich rozgrywkach o należną
nam rolę w Europie.

Na to wszystko, czy chcemy czy nie
chcemy, musimy dać wyraźną odpowiedź
w wyborach, i ci co oddadzą swó; głos i ci
co go nie oddadzą. Nic nie pomoże tu duch
negacji i grymas. Nikt nie będzie mógł
uchylić się od odpowiedzialności.

Można się zgod7-ć z tym, że się może
nie podobać obecnie obowiązująca ordyna­
cja wyborcza, że ją trzeba zmienić. W tym
to właśnie celu izby ustawodawcze zostały
rozwiązane i głównym zadaniem nowych
izb będzie nowa ustawa wyborcza.

Ci, co negowali obecną ordynację wy­

borczą, winni pierwsi pójść do urny wy­

borczej. Może to czy inne stronnictwo po­
wiedzieć, że ze względu na brak swoich
kandydatów na listach poselskich w wybo­
rach udziału wziąć nic może. Pomijając, że
przy dobrej woli można było listy poselskie
uzgodnić, twierdzę, że sam udział w wybo­
rach tak moralnie zaciąży nad pracami
przyszłych izb ustawodawczych w kierun­
ku zmiany ordynacji wyborczej, że nad
rozsądnymi i słusznymi postulatami z któ­
rejkolwiek strony nikt nie będzie mógł
przejść do porządku dziennego.

Niemaani,'ednego argumentu, który
by upsrawicdliwil bojkot wyborów, a wszy­

stkie względy przemawiają za cym, że
udział w tych wyborach jest obowiązkiem.
l'o wszyscy pragniemy porządku wewnętrz­
nego i siły na zewnątrz.

Idziemy więc jak jeden mąż do wybo­
rów!

Odpowiedź Węgier
na notę czeska

PRAGA. Węgierski poseł w Pradze hr. |
Wettstein odwiedził ministra spraw zagra­
nicznych dra Chvalkovsky

'ego i wręczył
mu odpowiedź rządu węgierskiego na notę |
czeskosłowacką z dn. 26 października br.

BUDAPESZT. Węgierska agencja tele­

graficzna donosi: Nota rządu węgierskiego,
którą poseł węgierski w Pradze Wettstein
wręczył we czwartek o godz. 18 czeskosło­
wackiemu ministrowi spraw zagranicznych
Chvalkovsky

'
emu, brzmi jak następuje:

„Królewsko-węgierski rząd wyraża ubo­

Marszałek Józef Piłsudski powiedział...
Idzie o ofiarę ciężką, idzie o ofiarę, robioną dla siły całego

Narodu, idzie o ofiarę i umiejętność robienia ustępstw wzajemnych,
idzie o ofiarę z tego, co ludziom być może i jest najdroższe, o ofiarę
ze swoich przekonań i poglądów. Idzie o to, aby nasz kraj zrozumiał,
że swoboda to nie jest kaprys, że swoboda to nie jest: „mnie wszystko
wolno, a drugiemu nic", że swoboda jeśU ma dać siłę, musi jednoczyć,
musi łączyć, musi rękę sąsiadom i przeciwnikom podawać, musi umieć
godzić sprzeczności, a nie tylko przy swoim się upierać. •

Z takiej jedynie ustępliwości wzajemnej, z takiego jedynie sza­
nowania wzajemnego, z takiej jedynie umiejętności podawania do
wspólnej pracy dłoni wszystkim, wypływa moc wielka w chwilach
trudnych i w chwilach kryzysów państwowych.

Perfidna rola komunizmu we Francji
PARYŻ. Drugi dzień kongresu partii rady­

kalnej w Marsylii odbył się wyłącznie pod zna
kiem przemówienia premiera Daladier.

Szczególne wrażenie na obecnych delega­
tach zrobiła ottra i druzgocąca rozprawa sze­
fa rządu z partią komunistyczną, której pre­
mier zarzucał, iż najpierw zdecydowanie par­
ta do wojny światowej, a następnie sabotowa­
ła akcję rządu francuskiego na rzecz obrony
interesów Francji.

Komuniści — zdaniem Daladier — uciekli
się do najbardziej wstrętnych kłamstw, przyj­
mowanych jako prawda przez masy, których
zaufanie nadużyli.

Przedmiotem licznych komentarzy były
również oświadczenia Daladier na temat po­
lityki zagranicznej. Premier, usprawiedliwia­
jąc wobec kongresu taktykę rządu fracuskie­
go stwierdził że akt w Monachium był aktem
rozsądku. 0 ile chodzi o wytyczne polityki za­
granicznej Francji na przyszłość, to za zasad­
niczy moment uważane było powszechnie o­

świadczenie premiera „iż zasadniczym intere­
sem Francji jest utrzymanie bezpieczeństwa

"

i mocne podkreślenie związku Francji z jej
imperium kolonialnym, w którym premier wi­
dzi przyszłość kraju.

Oświadczenie to było potwierdzeniem w
pewnym sensie zaniepokojenia, jakie ostatnio
w związku z zagadnieniem kolonii ujawniło
się. w opinii francuskiej, oraz poparciem prą­
dów na rzecz skoncentrowania przez Francję
uwagi na sprawach jej imperium kolonialne­
go. Francja jednak, według oświadczenia Da­
ladier, nie zrezygnuje mimo to z polityki eu­
ropejskiej.

Do swych przyjaźni dawnych Francja bę­
dzie się starała dodać nowe przyjaźnie oraz
przyjaźnie odnowone.

Charakterystyczne jest, że premier Dala­
dier w końcu swego przemówienia powrócił
jeszcze raz do zagadnienia komunistycznego,
szczególnie ostro atakując sjprawę propagan­
dy kominternu na terenie Francji.
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Na zdjęciu: nowy polski statek towarowy „Lida", wykonany w stoczni angielskiej, po
przybyciu pora* pierwszy do macierzystego portu w Gdynj.

lewaiiie, że rząd republiki czeskoslowackicj
pomija zupełnym milczeniem wysunięty
przez rząd węgierski projekt plebiscytów.
Takie stanowisko rządu republiki czesko­
słowackiej tym bardziej zdziwiło rząd wę­
gierski, że jego wniosek zupełnie wypływał
z ducha porozumienia monachijskiego, któ­
rym rząd republiki czeskoslowackicj kiero­
wał się w dotychczasowych rokowaniach.
Rząd republiki czeskoslowackicj we wspo­
mnianej uprzednio nocie utrzymuje, że
. obecne rokowania mogą się odnosić tylko
co mniejszości węgierskiej

"
, ponieważ

„pierwszy i drugi punkt protokółu dodat­
kowego do porozumienia monachijskiego
z 29 września 1938 r. wspomina tylko o pol­
skich i węgierskich mniejszościach

".

Jeżeli nawet tekst • tych postanowień
wspomina tylko o Niemcach, Polakach i
Węgrach, nie ulega jednak wątpliwości, że
wspomniane postanowienia za podstawę
przebudowy republiki czeskosłowackiej
przyjmują prawo samostanowienia ludów.
Z tego wynika, że prawa zadecydowania o
swych losach drogą plebiscytu nie można
zaprzeczyć tym mniejszościom, które pra­
gną z niego korzystać. Rząd węgierski jest
zmuszony podtrzymać swoje stanowisko.

Rząd czechosłowacki w omawianej no­
cie oświadcza, że gotów jest przyjąć arbi­
traż Niemiec i Włoch, co dla rządu czesko­
słowackiego — zdaniem rządu węgierskiego
— zawiera w sobie obowiązek poddania się
z góry decyzjom wymienionych państw.
Jest rzeczą oczywistą, iż zakres orzeczenia
aibitrów rozciąga się tylko na terytoria
sporne, a nie na te terytoria, co do których
istnieje już porozumienie między obu rzą­
dami i których zajęcie przez wojska węgier­
skie było wysunięte w nocie z 24 paździer­
nika. Zdaniem rządu węgierskiego, skład
sądu rozjemczego i sposób jego działania
należy powierzyć zainteresowanym mocar­
stwom.

Jeżeli chodzi o propozycję czeską, że
„decyzja arbitrów powinna ustalić sposoby
i termiiny opróżnienia przez wojska i wła­
dze czeskosłowackie terytoriów, które ma­
ją być przekazane do zajęcia ich przez woj­
ska węgierskie

", zdaniem rządu węgierskie­
go, projekt ten może się odnosić jedynie i
wyłącznie do terytoriów spornych.

Z tej więc przyczyny rząd węgierski
przyjmuje natychmiastowe i bezpośrednie
rozmowy między rzeczoznawcami wojsko­
wymi węgierskimi i czeskosłowackimi dla
przygotowania i przyśpieszenia wykonania
końcowych zarządzeń. W tym celu attache
wojskowy w Pradze nawiąże bezpośredni
kontakt z odnośnymi władzami wojskowy­

mi Czecho-Slowacji. Rząd węgierski przy­

pomina rządowi republiki czesko-słowac­
kiej, że od samego początku rokowań za­
wsze przywiązywał największą wagę do te­
go, aby kwestie terytorialne między obu
państwami były jak najszybciej rozwiązane,
oraz że uchyla się od wszelkiej odpowie­
dzialności za następstwa, które mogłyby
wyniknąć z przewlekania rokowań.

TYLKO POWSZECHNA OFIARNOŚĆ
katolicka diecezjan śląskich
pozwoli szybko wykończyć
KATEDRĘ W KATOWICACH!
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Katastrofalny pożar w Marsylii
przerwał obrady konkresu radykałów socjalnych
MARSYLIA. W wielkich magazynach

„NouTtUta Galeries" wybuchł po4ar, kl^ry
pr/ybrtł wkrótce zastraszające rozm.ary. Nie­
7\\ ykle silny wiatr utrudnił ;tkcj$ ratunkową,
przyczyniając się do rOIMOKMkU się katastro­
fy. Ga{f gmach wielkich magazynów stal w
płomieniach. Można już tera/ powiedzieć",źe
wielkie magazyny zostały całkowicie znis/e/o
no. Wszystkie podłogi załamały się, a o godz
18 po południu oderwała się od reszty gma­
chu i runęła z hukiem na ulicę fasada Istnie­
je obawa. iż . są ofuuy w ludziach. Część per­
sonelu wielkich magazynów ratowała się. ska­
cząc na ulicę r. 3-po i 4-RO piętra na rozpostar­
te przez strażaków brezenty.

Płomienie, które strawiły już. całkowicie
wVlkio magazyny, zagrażają obecnie sąsied­
nim domom. Wobec silnego wiatru strażacy
są, bezsilni. Zlokalizowanie katastrofy Jest o­
becnii niemożliwe.

*
MARSYLIA. Pożar wielkich magazynów

„Galeries \ouvelles" zagraża obecnie sąsiadu­
ją'vm u bezpośrednio „Noailles" w którym za­
trzymało się wielu uczestników kongresu ra­
dy kalno-socjalnego z ministrami Daladier i
flonnetem Specjalny komisarz, który został
na czas kongresu przydzielony do hotelu „No­
tilles" dostał się do apartamentu Daladier i
Ronneta, aby wydostać stamtąd atkem, jakie
tam się znajdowały. Z Tulonu zawezwano na
pomo<" straż ogniową. F.iczne domy na bulwa­
rze Garibaldiego są zagrożone pożarem.

MARSYLIA. Jedna z ciężko rannych osób
w czasie pożaru „Nouvelles Galeries" zmar­
ła w czasie transportu do szpitala. Kilku lek­
ko rannych strażaków opatrzono w aptekach
sąsiadującej z miejscem pożaru. O godz 16 :
pożar rozpoczął pustoszyć blok domów, połą-1
czony na przeciwko galerii. Wkrótce potem za !
walił się dach budynku ..Noailles". Straż og- '
niowa, mimo olbrzymich wysiłków, nie jest w (
stanie z powodu gwałtownego wiatru zlokali­
zować pożar.

Odroczenie obrad kongresu
radykałów socjalnych

MARSYLIA. Na kongresie radykałów so­
cjalnych wygłosił przemówienie minister spr.
/agr. Ronnet, który m. in. oświadczył, iż u­
KI.H! monachijski może być podstawą pokoju
europejskiego. Francja nie wyrzeka się swo­
ich poprzednich zobowiązań, pragnie zbliże­
nia pomiędzy wszystkimi narodami i ustale­
nia serdecznych stosunków, opartych na zau­
faniu z Niemcami i Włochami. W końcu swe­
go przemówienia minister podkreślił koniecz­
ność racjonalnej reorganizacji produkcji świa­
towej.

MARSYLIA. W chwili gdy Renoult wypo­
wiadał swe poglądy na temat polityki zagra­
nicznej, były minister spraw zagranicznych
!von Delbos, który przewodniczył zebraniu,
przerwa? obrady, zawiadamiając, iż na życze­
nie premiera Daladier dalsze prace kongresu
toslają odłożone na dzień nasiępny. Przyczy­

ną tej nieoczekiwanej przerwy w obradach
tai katastrofalny pożar, który przyjmuje co­
raz bardziej zastraszające rozmiary i zniszczył
już kilkanaście domów. Przerywanie prac kon

gresu wywarło wielkie wrażenie na zebra­
nych. Dziennikarze rzucili się do telefonu, a
uczestnicy kongresu w znacznej części udali
się na miejsce pożaru. Przeważna czę4ć ucze­

stników kongresu zatrzymała się w hotelach,
sąsiadujących z płonącymi magazynami. Do­
stęp do niektórych z tych hoteli Jest Już teraz
utrudniony.

Dezorganizacja w Lidze Narodów?
GENEWA. PAT. Obiegają tu pogłoski, i zdań z sekretarzem generalnym AvenoIem

że liczni wyżsi funkcjonariusze Ligi Naro- ' na tle reformy paktu Ligi. Ustąpienie tych
uów o tendencjach bardziej skrajnych, po-1 funkcjonariuszy wywołać może kryzys w
d.ili się do dymisji na skutek rozbieżności | sekretariacie Ligi.

ATRI
wyborowa czekolada mleczna firmy A. •»•••
••«*• S. A. W każdej tabliczce znajduje
się kartka z objaśnień em. jak można otrzy­

mać powieść p. Ł
„Pierścień z krwawnikiem"

F. A . Ossendowtklego

NARZUCONY PREMIER NIE CIESZY 8IĘ
SYMPATIĄ.

UŻHOROD. Mianowanie przez Pragę rządu
Wołoszyna wywołało wśród ludności karpato­
ruskiej rozgoryczenie .1 oburzenie. Panuje tu
ogólne przekonanie, żo rząd ten nie może li­
czyć na poparcie szerokich mas ludności i
jest skazany na szybki upadek

Plerwssorsedno pącskl, herbatniki I rózne­
go rotUajo ciattka — dtlennle święto.
MARTICKE, Katowice, nllca 3-go Maja ni 24.

Ruś broni się
przed tyrania Czech

BUDAPESZT Według wiadomości, nade­
szłych ostatnio z pogranicza, w rejonie Tiszau
s łychać znowu odgłosy kanonady. W

miejscowości pogrsnicmej Tifiabaea tolnle­
ria czescy ostrzelali strat graniczną węgier­
ską, a następnie po rai dragi pogwałcili gra­

W dniu 27 bm. zmarł opatrzony św. Sakramentami nasz ukochany ojciec, biat, dziadek I teść

śp. Teodor Staniczek
przeżywszy lat 74, o czym zawiadamiają w smutku pogrążone diieci.

Chorzów II, dna 28 października 1938 r.
Pogrzeb odbędzie sie w niedzielę dn. 30 października 1938 r. z kostnicy zakładu «»

św. Jadwigi. ej

Rumuni z Rusi Podkarpackiej
chcą połączenia z ojczyzną

CZERNIOWCE (PAT.). Prasa ru-1 Złożyli oni prefektowi w Sig­hecie pik.
mmiska pisze, że do Sisdietu w S;edmio- Vasil»u memoriał, w którym domagają
grodzie przybyła delegacja Rumunów. s;ę przyłączenia do Rumunii,
zamieszkałych na Rusi Podkarpackiej!

nicę, strzelając do granicznego patrolu węcin*
skiego.

Według uciekinierów, władze wojskowa
czeskie usuwają żołnierzy Karpatorusinów i
Węgrów za wszystkich rodzajów broni.

W miastach Nagyszolloes i Huszt Czesi za­
mierzali wywieźć zboże i kukurydzę, które za­
ładowali do 30 wagonów. Wystąpiła przeciw
temu ludność karpatoruska i węgierska, która
spowodowała wykolejenie pociągu. W Bere­
gszasz ludność zaatakowała kuchnię polową,
rozbrajając straż czeską i wylewając zawar­
tość kotłów.

Czesi wywożą też statkami na Dunaju zbo­
że, kukurydzę, kartofle oraz .nne artykuły ży­
wnościowe, zarekwirowane u ludności.

Bojówka, składająca się z 80 uzbrojonych
ludzi, przybyłych z Czech, wywołała przed­
wczoraj w Podhorodz.iu koło Mukaczewa bój­
kę z miejscową ludnością. Napastników,
rozproszono i częściowo wyłapano. W starciu
było kilkunastu zabitych i rannych.

Mgr WITOLD MILESKI.

Sprawa „Morawskiej Słowaczyzny
"

Znane sucharki „ERMA"

to najlepszy pokarm i lekarstwo dla dzlec
I dorosłych. Pakiet 35 gr. Do nabycia w skia
dzle głównym piekarni mechaniczne!

Maks Marticke, Katowice, 3 Maja 24

KONGRES DUCHOWIEŃSTWA
POLSKIEGO W AMERYCE

NOWY JORK. W Pi -ttsbunru ro*pooząl się
srzydmiowy kongres dmch.iwieństwe polskiego z
adz:ał«m 200 delegatów a całej Ameryki. ^ Uro­
czystą msze odprawi biskup Detroit Woźn eki
Podczas pcpołudniowych obrad kongres im e­
«:MTI awibasadora Rzeczyspoltej powitał konsul
Ripa, który przemawiał rówrret na bankec e.

PRZEDWYBORCZE WIECE
W POWIECIE CIESZYŃSKIM

CIESZYN (fttł. wł.) 28 bm. o gods. 7 odby­
ło se wi«faie zeibrsn* przedwyborcza kobiet,
awołane przez wszysbke Cngan zaege kob ec* w
Cieszynie. Przemawiała prof. Ja*a - Bykowsdcc
i Warszawy. *

W niedz;elę, dnia 30 brm odbędzie sie w Cie­
szyn.e w eillki wiec wyiborczy stainu »redai:ego o
ęo<h:.r it 10.

Wiece przedwyborcze odbędą sie. w tym »a­
mym dniu również w 10 innych miejscowościach
powiatu, a więc w Puńcowie, Bobrku, Zamar­
skach, Lipowcu, Gumnach, Pogwizdowie, Isteb­
sej, Godziszowie, Ochabach i w Kostkowicach.
Wszystkie wymienione wiece organizuje Obóz
Zjednoczenia Narodowego.

Przez Słowację idzie silny powiew wol­
ności. I my w Polsce cieszymy się, że brat­
aj naród i sąsiad nasz południowy odzyskał
samodzielność w prowadzeniu swy­h spraw
narodowych. Zawsze przeczuwaliśmy, że
idea ks. Hlinki musi zwyciężyć; że pomy­

sły sztuczne i nienaturalne „czechosłowa­
kizmu" muszą przepaść; że Słowacy oprą
się naporowi Czechów. Dlatego opinia
polska wita z całym sercem wschodzącą
wolność Słowacji.

Widzimy, jak się tworzy nowe państwo.
Nieustalone na razie granice — najbardziej
teraz Słowaków absorbują. Wierzymy, iż
rastąpi wreszcie takie uzgodnieni.' wzajem­
nych postulatów, że ustalenie granicy z
Węgrami, Rusią Podkarpacką i Polską na­
stąpi już wkrótce i to w ramach słuszności
« sprawiedliwości narodowej. Najwięcej
T/ątpliwości nastręcza dziś stosunek Słowa­
»­

,
'•' do Czech. Obok bowiem zasadniczego

dylematu: czy pozostać w związku z Cze­
chami w jednym państwowym organizmie,
czy też zerwać zupełnie i ostatecznie z cze­
sko-morawskimi krajami, wchłanianymi
coraz bardziej w obręb gospodarki mocar­
stwowej Niemiec, — przybył nowy pro­
blem; jest to zagadnienie Słowaczyzny Mo­
rawskiej.

„Morawske Słowacko" — to żyzna i bo­
gato zagospodarowana podgórska i górska,
południowo-wschodnia połać Moraw Lud­
ność, która ongi stanowiła właściwe jądro
Wielkomorawskiego państwa Mojnirów,
Rościsławów i Świętopełków (IX wiek),
jest do dziś dnia z punktu widzenia mowy,
stroju, obyczaju i kultury ludowej — sło­
wac ka. Świadomość narodową uzyskała
czeską, będąc w związku z pozostającymi

pod austriackim (a nie węgierskim jak Sło­
wacja!) rządem Morawami i Czechami oraz
przez czeską szkołę. Ale od 1918 roku już
płynie przez ten kraj silny prąd odrodzenia
siowackiego. Wówczas to z inicjatywy red.
Borcka i kpt. Bezdeka powstał ruch za po­
łączeniem ze Słowacją (w ramach republiki
czeskoslowackicj). Ruch ten nie zamarł.
W obecnych rozstrzygających dla Europy
Środkowej chwilach wzmógł się stokrotnie.
Świadczą o tym tysięczne wiece ludności w
Uberskim Hradiszczu i Uherskim Brodzie,
zgromadzenia w Hodoninie (skąd był ro­
dem Masaryk, świadom za życia swego sło­
wackiego pochodzenia!) i Luhaczowicach,
odbyte w ubiegłą niedzielę. Ruch ten oparł
sie na własnej świadomości, na całej czeskiej
i słowackiej literaturze naukowej tego
ptzedmiotu oraz na energicznej akcji rządu
i społeczeństwa nowej Słowacji, jej prasy,
radia i zgromadzeń.

Słowacja stanęła jasno i świadomie na
stanowisku objęcia swvmi nowymi granica­
mi terenów niewątpliwie słowackich języ­

kowo i narodowościowo. Odpadną obsza­
ry o większości węgierskiej, niektóre tery­

totia o mowie polskiej (na Spiszu, Orawie
i w Czadeckim), może pewne okolice ru­
skie. Straciła Słowacja już położone za Du­
najem przedmieście Bratysławy — Petrżal­
kę. która pod nazwą Freidorf przyłączona
została do Niemiec. Za to słowacia pragnie
włączyć w obręb swych granic całą Moraw­
ską Słowaczyznę, etnicznie i językowo pro­
wincję niewątpliwie słowacką, która z za­
kresu oddziaływania czeskiego powróci,
zgodnie z prawami słuszności, zapewne już
wkrótce do wspólnoty słowackiej.

Znika pokost niewoli
KARWINA (teł. wł.) W zagłębiu kar­

wińskim coraz szybciej znikają wszelkie
siady czeszczyzny. W gminach — tak zda­
wałoby się, sądząc ze spisów zaborczych
zczechizowanych — jak Orłowa, Dąbro­
wa, Łazy — ślady te znikają bezpowrotnie.

Początkowo na tutejszym terenie usiło*
wano stosować ze strony piekarzy głównie,
restauratorów i rzeźników sabotaż Ludzie
ci co parę dni złośliwie zawiadamiali klien­

I tów. że brak jest mięsa, ziemniaków i w
ogóle artykułów pierwszej potrzeby Ry­
chło jednak próby sabotażowe zlikwido*
wano przy pomocy wojska, które dostar­
czało ludności tanich środków żywności,

i Emigracja dobrowolna jest duża. Głów­
ni agitatorzy wyjechali chociaż z drugiej
strony zostali na terenie przyczajeni agita­
torzy czescy, zwłaszcza nauczyciele, którzy
pod wpływem inspiracji zagranicznej starają
sie wmówić w ludność, że obecny stan jest
jakoby tymczasowy.

W ten sposób pragnęliby oni wpłynąć
na korzystniejszy dla Czechów wynik wpi­
sów szkolnych.

Wyniki wpisów do szkół nie są wpraw­
dzie jeszcze ostatecznie znai.e, gdyż w nie­
których miejscowościach jeszcze sic one od­
bywają, na ogół można jednak powiedzieć,
że są one wielkim triumfem polskości w po­
wiecie frysztackim.

Podczas gdy na skutek terroru czeskie­
go z początkiem roku szkolnego w tutej­
szych szkołach polskich było okrągłe 4 ty­
siące dzieci, to dziś jest ich już mniej wię­
cej 15 tysięcy.

Zaznaczamy, że cyfry te nie są jeszcze
ostateczne.

Czesi w plotkach, które ci .gle przemy­

cają na nasz teren, wzywają m. in. Czechów
do pozostania w miejscach swego dotych­
czasowego zamieszkania, tych za<s, którzy
wyjechali z Zaolzia poumieszczali w pobli­
żu granicy i nie puszczają ich w głąb Czech,
twierdząc, że niedługo wrócą de poprze­
dnich miejsc zamieszkania. Jest to oczywi­
ście pobożne życzenie, na niczym nie oparte.
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Najważniejsze zagadnienia
„Świata pracyM

Interesy świata pracy należy rozwiązy­1 zdrowej reformy rolnej, unarodowienie
wać zawsze w ramach dobrze pojętego in­ przemysłu, handlu, rzemiosła i kupiectwa.
taesu Narodu i Państwa. Walcza> o zrea­
lizowanie wysuwanych postulatów robotni­
czych — inteies Państwa i Narodu wyżej
iuwiamy nad własny, wychodząc z założe­
nia, że jeżeli Polsce będzie lepiej, to wtedy
i nam w Niej będzie lepiej. Świat Pracy sta­
nowił zawsze i stanowi ten mocny funda­
ment, na którym opiera się gmach Rzeczy­

pospolitej Polskiej. — W momentach histo­
rycznych śląski świat pracy był źródłem
łly narodowej i ogniskiem patriotycznej
myśli polskiej — porywając się do zbrojne­
mu czynu wtedy, gdy chodziło o zrzucenie
niewoli pruskiej — wydając spośród siebie
wiciu bohaterów narodowych i zraszając
obficie swoją krwią odwiecznie polski Śląsk.
A w okresie 20-letniej niewoli czeskiej —

świat pracy Śląska Zaolzańskiegu przodował
w pracy nad utrzymaniem i ugruntowa­
niem ducha narodowego na Zaolz*u.

Stanowiąc prawie 80 Co całei ludności
Śląska — świat pracy jest niewątpliwie tą

Odczuwając brak wykwalifikowanych
sił rzemieślniczych — musimy dążyć do or­
ganizowania zawodowych kursów prze­
szkoleniowych dla młodzieży tak, aby dys­
ponować kadrą fachowców zdolnych w
każdej pracy w warsztatach. Niech Polska
zamieni się w kraj fachowców i niech się ni­
gdy nie powtórzy fakt, jaki miał miejsce
ostatnio, że w C. O . P -ie zabrakło facho­
wych rzemieślników.

Przechodząc do sprawy drugiej — spra­
wy światopoglądu politycznego — musimy'twierdzić, że

WYPOWIADAMY STANOWCZĄ I
ZDECYDOWANĄ WALKĘ WSZEL­
KIM HASŁOM, KTÓRE RZUCA

KOMUNIZM.

Komunizmowi polski świat pracy wy­

powiedział wojnę. Bo przecież hada, idące
z Rosji Sowieckiej, to hasła, które dziś
ogłosiły zupełne bankructwo. W swojej
kreciej robocie opierał się Komintern nat • • ' »­ • i»ivvtvj IWWVVIV "fifc' »' "*"T *•"• " «•••••••••• •• ••

warstwą, o którą muszą się oprzeć wszelkie następujących przesłankach: 1) że istniejepoczynania społeczne, narodowe i gospo­
darcze, a postulaty jego winny być trakto­
wane jako sprawy istotne całego nieomal
Śląska. Zagadnienia świata pracy — to jest
tych najszerszych warstw robotniczych i
pracowników umysłowych — można ująć
w trzy zasadnicze grupv:

1) sprawy związane z warunkami ma­
tciiainymi,

proletariat, który stanowi klasę społeczną,
2"1 że utrzymuje stosunki z proletariatem
innych krajów przez międzynarodówki,
3) że naprawa ustroju społecznego winna
iść drogą rewolucji i 4) że wychowanie
należy oprzeć o pierwiastki materialne.

My twierdzimy, że „nie ma w Polsce
proletariatu i klasy pracującej — klasy upo­
śledzonej

"
, ałe że istnieją równi pod każ­

2) sprawy światopoglądu politycznego dym względem obywatele, którzj swoje

A już nonsensem jest wymyślona przez
komunizm „międzynarodowa solidarność
robotnika", bo solidarność ta tam się zaw­
sze kończy, gdzie zaczyna interes Narodu
i Państwa.

Robotnik Polski nie będzie łączył się z
tymi, którzy wyznają hasła skrajnie rewo­
lucyjne czy hitlerowsko-faszystowskie. Pol­
ski świat pracy opiera swe poglądy na za­
s?dach narodowych, na zasadach demokra­
cji rządnej i karnej oraz na fundamencie
etyki chrześcijańskiej z wykluczeniem
wszelkich pierwiastków materialistycznych.
Walkę z komunizmem traktujemy na rów­
ri z walką z elementem żydowskim, który
zresztą kieruje na terenie Polski jaczejkami
komunistycznymi.

Głosimy hasła nacjonalizmu twórczego,
nacjonalizmu pozbawionego łatwych i ta­
nich haseł demagogicznych. Nasz nacjona­
lizm streszcza się w szczytnej zasadzie: Po­
lak gospodarzem w swoim Państwie.

Sprawa trzecia — to sprawa opieki kul­
turalnej nad światem pracy.

Zagadnienie to znalazło na terenie Śląska
gorącego opiekuna w osobie P. Wojewody
Dra Grażyńskiego i dlatego jesteśmy głębo­
ko przekonani, że zostanie szybko zrealizo­
wana. Chodzi tu o sprawę „wczasów ro­
botniczych

"
, obozów kolonii wypoczynko­

m
GRYPA,
PRZEZIĘBIENIE?
Deszczowe pogody i slo­
ta sprzyjają grypie i prze­
ziębieniu. Środkiem szo­
so wanym przy grypie,
przeziębieniu, gorqczce,
dreszczach, łamaniu w
kościach są tabletki Togal,
które przynoszą; ulgę.
Tabletki Togal powoduję
spadek gorączki i nie wy­

wołują ubocznego ujem­
nego działania. Do na­
bycia w każdej aptece.

t wyrobienia ideowego,
3) sprawy opieki kulturalnej.

Stwierdzając, że
ROBOTNIK I PRACOWNIK UMY­
SŁOWY NIE SĄ NALEŻYCIE WY­
NAGRADZANI ZA SWOJĄ PRACĘ

— stawiamy bardzo wyraźnie postulat
zmniejszenia nadmiernej rozpiętości płac
tsk, aby nic było wyzyskiwanych i wyzy­

skujących, ale żeby każdy w itusunku do
swoich kwalifikacji fachowych n.

'ał wyna­
gtodzenie, pozwalające inu na normalną eg­
zystencję człowieKa. który musi utrzymać
siebie i swoją — niejednokrotnie liczną —
rodzinę; aby do domów ciężko pracujących
ludzi — nie zaglądał głód i nędza. —

Niech nie będzie w Polsce ludzi, którym się
„przelewa

"
i ludzi, którzy odczuwają brak

grosza na zakup najiiezbędmejszy :h rzeczy
potrzebnych do normalnego życia. — Przy
realizowaniu tego postulatu przeciwstawia­
my się kumulowaniu <v jednych rękach 2
i więcej posad. Domagamy się zniesienia
świętówek i turnusów oraz zniesienia tan­
tiem jako źródła częstych nieporozumień
i zatargów pracownika t pracodawcą. —

Przeciwstawiamy się stanowczo wszelkim
zamachom na — i tak skromne uposażenie
inwalidów górniczych i hutniczych, żąda­
jąc należytego traktowania tych, którzy
zdrowie stracili i dziś — pozbawieni zarob­
kowania — żyją w bardzo ciężkich warun­
kach. Doceniając ważność instytucji ubez­
pieczeniowych, domagamy się wprowadze­
nia samorządu do instytucji ubezpieczenio­
wych — rozszerzenia zasięgu akcji profilak­
tycznej.

Z powodzi wielu postulatów wymienio­
nych i niewymienionych wysuwa się sprawa
płacenia za niedziele i święta podczas urlo­
pów taryfowych robotniczych: 15-dniowy
urlop taryfowy winien być w całości zapła­
cony przez pracodawcę, tak jak w całości
ma płacony urlop urzędnik.

Z tym pierwszym punktem — odnoszą­
cym się do spraw materialnych — wiąże się
ściśle zagadnienie bezrobocia, które winno
być rozwiązywane w ramach ogólnego pla­
nu gospodarczego Państwa Polskiego. Pla­
nem tym należy objąć tych wszystkich,
którzy mają zapał i ochotę do pracy, od tej
pracy się nie uchylają i chcą własnymi,
zdrowymi rękami pracować na kawałek
chleba. Szczególnie palący jest tu problem
n.

'
odzieży, która dziś marnieje bez pracy.

Ogólny plan walki z bezrobociem powi­
nien uwzględne sprawy takie, jak: urucho­
mienie poważniejszych kredytów na inwe­
ncje publiczne, uruchomienie nieczyn­
nych warsztatów pracy, przeprowadzenie

postulaty załatwią przy jednym stole bez
rozlewu krwi, bez wprowadzania anarchii,
która musiałaby wstrząsnąć całym organiz­
mem państwowym.

Nie może być w Polsce ludzi upośle­
dzonych i ludzi drugiej klasy.

Nie ma klas — jest jeden Naród i jedno
jpołeczeństwo.

Wierzymy głęboko, że dorośliśmy do
tego, by mówić o swoich bolączkach jak
równi z równymi.

ogólnej zdrowotności obywateli — nie mo­
cą się uchylać od świadczeń na ten cel. My­

wych, wycieczek, świetlic robotniczych, ra- *'? tu o Kasach Chorych Zakładach Ubez­
diofonizacji przedsiębiorstw przemysło- F'cczen, Spółkach Brackich itp. Sprawa
wych, przedstawień teatralnych itp, Wy- wywczasów letnich musi byc traktowana
chodząc z założenia, że robotnik nie może zarówno w stosunku do pracowników, jak
spędzać swojego urlopu taryfowego w za­ j' icn zon • dzieci.

dymionych i dusznych miastach — powin-| Realizowanie wszystkich postulatów, o
niśmy umożiiwić mu wy­azd nad morze, w których mówiliśmy wyżej, winno być o­
góry, do miejscowości letniskowych tak, parte o jednolitą opinię całego świata pracy
aby wypoczął pożytecznie i przyjemnie że­ , To musi być wspólny wysiłek nas wszyst­
by nabrał sił do dalszej pracy fizycznej i był l.ich, poparty argumentami rzeczowymi
;drowym fizycznie i duchowo — obywate­
lem. Ponieważ siły swoje poświęca war­
sztatowi pracy — przedsiębiorstwu — pra­
codawca winien mu w tym kierunku
przyjść z pomocą finansową. Również
czynniki zainteresowane w podnoszeniu

przemyślanymi i pozbawionymi wszelkiej
demagogii. Musimy je rozwiązywać w o­
parciu o zjednoczony świat pracy.

Mgr Edward Wawrzoń
sekretarz R. O. Z. P. Z. Z.

Dgieii -polityczny w świetle gggggy
ZDROWY INSTYNKT NARODU.
Psychice polskiej obce jest doktrynerstwo —

pisze „Gazeta Polska". Świadczy o tyrn
fakt że żadna z obcych doktiyn nie zdołała za­
paść w dusze polskie.

Może taką jest już konstytucja psychiczna Pol­
ski a może

. .. „po ciężkiej szkole niewoli, mimo od­
miennych pozorów wyrobiliśmy w tobie cmyit
najważniejszy — poczucie rzeczywiitości."
Ten zmysł realistyczny zaczyna zwyciężać

w Polsce.

„Ten zmysł, a nie tylko tak zw. ..zdrowy
instynkt" uchował nas od ślepego przejęcia
doktryn starego, ginącego świata. Ten zmysł
chroni nas dziś przed kopiowaniem doktryn,
które rodzą się w świecie owojennym. jak
wykazały wypadki ostatnich tygodni, obca
nam (est teł historia, której ulegli inni, pragną­
cy w oczach naszych uchodzić za wzór godny
naśladowania. Zaczynamy wreszcie „baczyć
na użyteczność", to znaczy oceniać wszystko
z punktu widzenia własnego, polskiego intere­
su, i punktu widzenia własnej, polskiej dok­
tryny.

A ta, oczywiście, Istnieje i istnieć musi. Na
imię jej: Polska potężna i sprawiedliwa."

MIEJSCE DLA LUDZI MŁODYCH.
Ciekawe uwagi na temat wieku kandydatów na

posłów snuje w „Kurierze Porannym" p.
Tadeusz Katelbach.

„Odym czytał listy kandydackie ustalone
w poszczególnych okręgach, uderzył mnie fakt
inny. Przyznaję szczerze, ze s prawdziwym ta­
lem stwierdziłem niedostateczną liczbą ludzi
młodych. W przyszłym Sejmie w dalszym cią­
gu przeważać bądzie w bardzo silnym stopniu
pokolenie ludzi ponad lat czterdzieści. Nato­
miast kategoria posłów, których wiek zbliłony
byłby do trzydziestki, bądzie bardzo nieliczni*
re pre zent ow an a."

A tymczasem tych ludzi
„ idących za nami, „by nowe tycie tworzyć",
jest wielka siła. Są wszędzie: w armii, w ty­
ciu zawodowym, społecznym, gospodarczym,
w urzędach, w zagrodach wiejskich, w izbach
robotniczych i inteligenckich. 8ą wśród zwo­
lenników politycznego zjednoczenia Narodu,
podjętego przez 0. Z . N. są w rótnych stron­
nictwach i grupach politycznych, które w pa­
nicznej obawie o swój los starały się ioh pozy­

skać bogactwem efektownych i tanich haseł.
Nie krasi ich czar drogiego nam i im zresztą
cierpiętnictwa, naszej młodoici spędzanej w
okresie niewoli narodu. Są pogodniejsi od nas,
beziroscy, jut coraz bardziej podobni do swych
rówieśników z krajów, które nie zaznały gory­

czy niewoli. Synowie wolnego narodu, który
kroczy pewnie na drodze nowych dziejowych
przeznaczeń. Wnoszą w tycie nasze strumień
innego powietrza. Ich dynamizn. jest rótny od
naszego. Może bardziej powierzchowny, lecz
zato bardziej bezpośredni, radosny, fizycznie
i psychicznie, zdrowszy. — C hcą pracować dla
Polski i, wbrew odmiennym pozorom, nie są
t wyjątkiem cieniutkiej warstwy matadorów,
zatruci zatęchłą atmosferą partyjnych podwó­
rek."

Autor wskazuje następnie na fakt szybszego
dopu-szczania do głosu młodych w. innych krajach
i stwierdza, że

„młode pokolenia polskie są zdrowe i w tycie
naszego narodu wniosą twórcze i trwałe war­
tości. Zadaniem Obozu zjednoczenia Narodo­
wego musi być wprzągniącie do pracy nad roz­
walaniem tych próchen ja'- największej ilości
•ił młodych, oparcie na nich procesu zjedno­
czeniowego, którego powodzenie zdecyduje na

długie lata o zwartej wewnętrznej i o zewnę­
trznej sile naszego Narodu i Państwa."

BANKRUCTWO SOCJALIZMU.
W związku z akcją bojkotową Polskiej Partii

Socjalistycznej znamiennym musi się wydać ar­
tykuł Adama Próchnika, zamieszczony w „R o­

Dnia 6 listopada każdy obywatel spełni
swóf obowiązek i przez oddanie gło­
su zadecyduje o wyborze posłów.

botniku", a wykazujący bezsilność* socjalizmu
w obliczu wielkich przeobrażeń dziejowych. Na
całym świecie obóz socjalistyczny zdawał sobie
doskonale sprawę z sensu odbywających się pro­
cesów, pojmował jakie niebezpieczeństwo dla ru­
chu socjalistycznego ze sobą niesie — a mimo to
był bezsilny.

Tragedia socjalizmu polegała na tym, że
„w tym wszystkim, co się na wielkiej sce­

nie historycznej działo, byliśmy tylko świad­
kami, byliśmy tylko biernymi widzami. Wy­
rażaliśmy zwoje poglądy i przekonania, zaj­
mowaliśmy stanowisko, ostrzegaliśmy przed
skutkami czynionych posunięć, reprezentowa­
liśmy myśl i uczucia szerokich warstw społe­
cznych, ich prannie lia i idee, ale na sam prze­
bieg wydarzeń nie mieliśmy wpływu, zosta­
liśmy do końca tylko w < Bóstwach totalnych,
gdzie masy robotnicze są pozbawione wszel­
kich praw, gdzie demokracja została spędzona
do podziemi konspiracji, nie tylko w państ­
wach o t zw. demokracji kierowanej, gdzie
masy ludowe nie mają udziału w decydowaniu
o sprawach państwa, ale nawet w krajach sta­
rej, tradycyjnej demokracji rzecz nie przedsta­
wiała się inaczej, i tam obóz robotniczy wpraw
dzij demonztrowat, manifestował, dawał wyraz
swym uczuciom, protestował, ale nie wpłvwat,
nie decydował, nie mógł zmienić kierunku po­
lityki."
P. Próchnik nie umie jednak ze swoich spo­

strzeżeń wyciągnąć odpowiednich wniosków A
przecież nasuwają się one same. Stanowisko ob­
serwatora może być wygodne w danej chwili, ale
nie może dawać wpływu na bieg życia. A już w
żadnym razie socjaliści nie mogą się spodziewać
by drogą bojkotu życia publicznego mogli uzy­

skać wpływ na kierunek polityki państwowe'.

Wspaniały dar na lotnictwo
•Zanotować należy hojny dar na zwiększe­

ni* siły obronnej Rzeczypospolitej, a pocho­
dzący ze sfer przemysłu cukrowniczego. Pre­
zes inż. Maurycy Przeworski w imieniu wła­
snym i swej rodziny zadeklarował w tyci.
dniach na race Gen. Dyw. Inż. L . Berbeckiego
Prezesa L. O. P, P, — wpłatę kwoty zł 100.000
na ufundowanie eskadry samolotów typu R.
W. D. 17 wraz z ekwipunkiem spadochronów.
Podkreślić należy z uznaniem, że jest to do tej
pory największy indywidualny dar złożony
naszym siłom obronnym na zwikszenie kadr
lotniczy ch. f»)
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Wykonanie budietu
w pierwszym półroczu rb. 1938-39

(0) Dochody budżetowe państwa w okresie •padły wpłaty i przedsiębiorstw państwo*
pierwszego półrocza roku budżetowego 1988/39
tj. od 1 kwietni* do 30 września rb wynosiły
1.179.898 tys. zł wobec 1.122 .380 tys. zJ w
analogicznym okresie roku budżetowego 37'38.
W/rost dochodów wynosi przeto 57 518 tys. fi,
Wydatki wyrażamy sie kwotą 1.180 722 tys zł
wobec 1.120 132 tys. zł co oznacza wzrost o
80490 tys zł.

Wykonanie budżetu zbliżone jest do gra­
nicy idealnej, zarówno bowiem dochody, jak
i wydatki w pierwszym półroczu wynoszą
tBJS% preliminarza budżetowego na r. 38/39

Budżet za pierwsze półrocze 1938/39 za­
myka s:e nieznacznym deficytem w kwocie
8-24 tys. zł. gdy w analogicznym okresie 37/38
powstała nadwyżka w kwocie 2.248 tysięcy
złotych.

Ważniejsze pozycje dochodów i wydatków
państwowy oh w pierwszym półroczu 1938/39
jir/edstawiają sie w tys. zł następująco: Do­
rhody: administracja 766 483 w tym dochody
z danin publicznych 661.392. inne dochody
administracyjne 106 091; dochody Skarbu
Faństwa z przedsiębiorstw 50.533, w tym
wpłata z P K. P . 6 600. z Lasów Państwo­
wych 29 350, z przedsiębiorstwa „Poczta. Te­
legraf i Telefon" 9.469. wpłata do Skarbu Pań­
stwa z monopoli ogółem 362 882. Wydatki:
administracja 1.178000, w tym władze naczel­
ne fcj. Prezydent R. P ., Sejm i Senat, Prezy­

dium Rady Ministrów, Kontrola Państwowa
8.166, Ministerstwo Spraw Zagranicznych
20.623, Spraw Wojskowych 402 157, Wewnę­
trznych 104.372, Skarbu 70 696, Sprawiedli­
wości 44 915. Przemysłu i Handlu 26 443. Ko­
munikacji 41.761, Rolnictwa i Reform Roi-1
nych 32.243. Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego 176 030, Opieki Społecznej'
56 002, Poczt i Telegrafów 937, emerytury
8.5.387, renty inwalidzkie i pensje 51 056. ob- j
sługa dhigów państwowych 87.203, dopłat
Skarbu Państwa do przedsiębiorstw 2 722

Jak wynika i powyższego, w roku bieżą­
­yni zwiększyły sio wydatnie dochody skarbo­
we i danin publicznych i inne dochody admi­
nistracyjne. Wzrosły przede wszystkim wpły­
wy z podatków bezpośrednich (z 317.5 miln
złotych w pierwszym półroczu

wych,, a to prsede wssystkim i P. K . P. Wpła­
ty s Lasów Państwowych osiągnęły lekki
wzrost.

Po stronie wydatków widzimy wzrost we
wszystkich prawio pozycjach. Najbardziej
zwiększyły sie, wydatki ministerstwa wyzn

rei. i ośw. puŁL, min. spraw wojskowych, ko­
munikacji, skarbu, rolnictwa i reform rolnych
i opieki spol Dość duży wzrost wydatków za­
znaczył się w pozycji; emerytury oraz renty
inwalidzkie i pensje. Natomiast zmniejszyła
sie, znacznie obsługa długów państwowych i
dopłata skarbu do przedsiębiorstw.

\'a zdjęciu: król Egiptu Faruk l.y w, momencie zakładania kamienia węgielnego pod bu­
dowę między nar odowego Instytutu Sanitarnego w mieście Facons — (Dolny Egipt).

Eksport cementu polskiego na rynki zamorskie
(G) Na międzynarodowym rynku cementu

od r. 1931 a.ż do r. 1937 utrzymał s:ę bardzo
niski poziom cen eksportowych, które zdawa­
ły się nie reagować na ożywienie światowej
wymiany towarowej po zakończeniu kryzysu
Ten niepomyślny stan rzeczy uległ zmianom

1937'38 do dopiero pod koniec 1937 roku, kiedy zaznaczył
sW,4 ndlń/iT*wl'pólro«ni 1988/89) wpływy sie wzrost cen. Poważniejszy jednak wzrost wy
r. podatków pośrednich (z 98 miln zł do 108,2
•Ha. zł), z ceł (z 76,9 miln. zł do 79 miln zł),
z opłat stemplowych z 42 miln. zł do 43.1
miln. zł). Podniosły się równie* znacznie
wpływy s monopoli państwowych, natomiast

Z Zaolzia do Szwajcarii
żelazo, stal i koks

CO) Rozwój wymiany towarowej pomiędzy Pol
ską i Szwajcarią wykazuje szereg momentów nie
pomyślnych. W ostatnich miesiącach eksport do
Szwajcarii zaczyna spadać, a import utrzymuje
Kię na wysokim poziomie wskutek przybierającej
na sile akcji przemysłowo-inwastycyjnej w Pol­
sce.

Jednak możliwości eksportowe istnieją co do
żelaza, steli i blach z Huty Trzynieckiej, w mniej­
szych zaś ilościach — koksu z Karwiny. Wywóz
węgla należy do interesów deficytowych.

WTJAZD •». ROMANA DO ZAOLZIA
fO) Mm. Roman w dniu 2 listopada wyjedzie

im Śląsk Zaolzański, gdzie przeprowadzi szereg
rozmów z przedstawicielami życia gospodarczego
Zaolzia. Min. Romanowi towarzyszyć będzie wi­
ceminister Rosę oraz wyżsi urzędnicy ministerst­
wa pizemysłu i handlu.

PROJEKT URUCHOMIENIA ODDZIAŁÓW RANKU
POLSKIEGO I HANDLOWEGO NA ZAOLZIU

(G) Ostatnio szereg instytucyj bankowych pod­
ało inicjatywę w kierunku nawiązania kontaktu
z czeskimi bankami, znajdującymi się na terenie
Śląska Zaolzański ego, jak również rozpoczęto pra­
ce badawcze nad potrzebami pienieżno-kredyto­
wymi obszaiów Zaolzia.

Wobec oddzielenia górnictwa i hutnictwa zaol­
eańskiego od czeskich banków zaszła konieczność
jak najszybszego włączenia nowych terenów w
sferę działalności polskiego aparatu bankowego

Uwzględniając potrzeby gospodarcze odzyska
aych ziem, rada Banku Polskiego na ostatnim
swym popędzeniu wypowiedziała się za koniecz­
nością otwarcia oddziału Banku w Cieszynie.

Obecnie, jak sie dowiaduje Agencja „Iskra".
władze Banku Handlowego projektują w najbliż­
szym czasie uruchomienie oddziału Banku również
w Cieszynie.

wozu polskiego cementu rozpoczyna się do­
piero w roku bieżącym.

W okresie pierwszych ośmiu miesięcy rb
wywóz cementu wyniósł 35.642 tony, przekra­
czając tym samym normę osiągniętą w całym
roku 1931 o 1.542 tony i eksport z joku ubie­
głego o przeszło 20.000 ton.

(rlówne kierunki wywozu są następujące:
Afryka Południowa, stanowiąca jeden z naj­

chłonniejszych rynków, do której w roku u­
bieglym wywieziono przeszło 2.000 ton. Afry­

ka Zachodnia, dokąd — mimo dużych trudno­
ści komunikacyjnych — wywieźliśmy w rb.
3.150 ton, toczą się również obecnie starania
o uzyskanie rynków Afryki Północnej i Wscho
dniej; Ameryka Południowa, a mianow cie
Brazylia i Argentyna, gdzie w roku ubiegłym
wywieziono 3.000 ton cementu, przy czy m
czynione są zabiegi o rozszerzenie zbytu i na
inne kraje tego kontyngentu; Norwegia z któ­
rą zostało zakontraktowane do wysyłki w ro­
ku bież.ącym ogólnej ilości 10 000 ton

Z trudności jakie stają na drodze do pozy­

skania rynków zagranicznych, należy przede
wszystkim wymienić trudności natury komu­
nikacyjnej i obcą konkurencję.

Wydobycie i zażycie rndy żelaznej w Polsce
(G) Według danych Związku Polskich Hut

Żelaznych wydobycie rud żelaznych w Polsce
w t. 1937 wyniosło «koło 950.000 ton wobec
500.000 ton w r. 1936 i dzieliło się jak nastę­
puje: rudy ilaste — 671.400 ton, rudy brunat­
ne — 108 .752 ton, rudy darniowe — 162 141 t.

Z powyższych ilości dowieziono do zakła­
dów hutniczych 382.166 ton rudy surowej i
440.894 tony rudy prażonej. Zużycie natomiast
we wsadzie wielkopiecowych krajowych rud
żelaznych w stanie surowym i wyprażonym
(po przeliczeniu na rudę surową) wyniosło w
roku sprawozdawczym łącznie z rudą, przero­
bioną na aglomeraty 763.955 ton.

Ogólne zużycie rudy żelaznej surowej w
procesie wielkopiecowym całej Polski stano­
wiło w roku 1937: rudy bogatej (powyżej 60
proc. Fe) — 262 786 ton czyli 53,4 proc., rudy
ubogiej (do 50 proc. Fe) 229.000 ton czyli 46,6
proc.

Kronika gospodarcza
POLITYKA ZBOŻOWA LITWT

(G) W kampanii 1937/38 wywiozła Ltwa
64.400 ton zbóż i przeszła do nowej kampani bez
żadnych zapasów. Zbiory tegoroczne zapowiada­
ją sie bardzo dobize, tak, że należy się liczyć z
większym' nadwyżkami eksportowymi. Ponieważ
ceny wewnętrzne na Litwie są ustalone na sztyw­
nym p>ziomie, władze przewidują konieczność do­
płaty dla umożliwienia eksportu Według pierw­
szych obliczeń dopłata państwa będzie musiała
wynosić około 90 milionów litów.

NOWA P0ZTCZKA WEWNĘTRZNA
W NIEMCZECH

(G) BEBLIN. PAT . Nowa wewnętrzna pożycz­
ka niemiecka na snms 1.500 miln. RM emitowa­
na ostatnio, spotkała Bię z tak pozytywnym przy­

jęciem na rynku, że jak donosi niemieckie buro
informacyjne zaszła potrzeba powiększenia Bumy
o 860 miln. RM Z ogólne) kwoty połyeski 1.850
miln. RM pnblicsnosc sasubskrybowala 1200 mi)
RM. instytucje finansowe zai B50 miln. RM .

GIEŁDA WIEDEŃSKA CZTNNA
(G) BERLIN. PAT . W dniu 27 bm wznowione

zostaną zebrania giełdy wiedeńskiej. Przypomnieć
należy, że giełda ta była nieczynna przez 1%

H. GOERING OPRACOWUJE 8-LETNI PLAN
GOSPODARCZY

(G) Współpracownicy marszałka Goeringa od­
pracowują obecnie 8-letn: plan gospodar czy w
miejsce istniejącego, 4-letniego. Plan Goennga
przewidywać będzie zacieśnienie współpracy go­
spodarczej Niemiec z Anglią i Francją, jako włtep
do planu paneuropejskiego. W niemieckich bo­
wiem kołach rządowych nie ukrywają przekona­
nia, iż na dłuższą metę ekspanzja l' »miec na po­
łudniowym wschodzie Europy bez współdziałania
Anglii i Francji nie da się urzeczywistnić Dal te­
mu m. ;n. wyraz min:ster gospodarki Rzeszy Funk
w wywiadzie, udzielonym jednemu z dzienników
paryskich.

DALSZA ZWYŻKA GEN NA METALE
W LONDYNIE

(O) Na rynfcu metali zwyżka cen trwa w dal­
szym ciągu. Notowano następujące ceny rozra­
chunko we :

Miedź £ 40.14.4tt + sh. 9.4«
Cyna £ 213.2,6 + sh. 1.13,9
Ołów £ 16.15.— + sh. 10.—
Cynk £ ^5.11.3 + sh. 6.7K

WZROST PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ
W STANACH ZJEDNOCZONYCH

(O) Obliczany przez Federal Reserre Board
wskaźnik produkcji przemysłowej w Stanach Zje­
dnoczonych A. P . osiągnął we wrześniu rb. 90,
wobec 88 w sierpniu rb.' i 76 w maju, kiedy dzia­
łalność gospodarcza była szczególnie niska Obec­
ny poziom wskaźnika jest najwyższy od paździer­
nika 1937 r.

Sfery przemysłowe spodziewają się, że następ­
ne miesiące przyniosą dalszy wydatny wzrost
produkcji przemysłowej. Produkcja ta nie osiągnie
jednak poziomu wyjątkowo pomyślnego roku 1937

ŚWIATOWA PRODUKCJA SAMOCHODÓW
W ciągu roku 1937 Stany Zjednoczone wypro­

dukowały 4.800 .000 samochodów Wielka Bryta­
nia — 493 000 Niemcy — 321 000. Francja — 210
tys wozów. Słaba produkcja francuska tłumaczy

W rok u spraw ozdaw czy m zużycie rudy {gję dużym nasyceniern rynku francuskiego. P<*
darniowej wzrosło o 70 proc. i wynosiło 42 585
ton wobec 25.105 ton w r. 1936 Poza rudami
surowymi huty zużyły w roku sprawozdaw­
czym w procesie wielkopiecowym 400 079 ton
rudy żelaznej prażonej, przeważnie pochodze­
nia krajowego i 101 104 tony brykietów i aglo­
meratów, sprowadzonych z zagranicy.

Gospodarka celowa we Francji
(G) PARYŻ. PAT. W pierwszym dniu o­

brad marsylskiego kongresu radykałów socjal­
nych dnie wrażenie wywołało przemówienie
ministra handlu Gentin'a, które potraktowane
zostało jako pierwsza wskazówka nowej orien­
tacji w polityce gospodarczej w związku z o­
czekiwanymi dekretami gospodarczym.) rządu
Daladier. Min. Oentin wysunął bowiem tezę
oparcia tycia gospodarczego Francji na sasa­

TYLKO DOSTATECZNIE SILNA
FLOTA WOIENNA

zapewni «iarr> oparcie o polsku morze
ZłóJ ofiarę na budowę śląskiego <ci­
gacza morskiego. Adres: "u ndutz
Obrony Morskiej, Okręg blaski I.MK
— Katowice, ul. jagiellońska nr 23. —P.LO.ar 42**

dach gospodarki celowe] (economie orientee)
w przeciwieństwie do gospodarki liberalnej i
do gospodarki kierowanej (economie diligee).

Gospodarka calowa przewidywałaby inter­
wencje państwa tylko w tych dziedzinach,
gdzie kapitał prywatny nie mose sprostać za­
danin Inb tez w dziedzinach, gdzie zbył dnia
ilość inicjatywy prywatnej wprowadza chaos.
W gospodarce kierowanej natomiast państwo
obejmuje kierownictwo nad całym życiem go­
spodarczym. Jedynie gospodarka celowa, zda­
niem ministra Gentina, daje możliwość roz­
wiązania dwóch podstawowych niedomagań
gospodarki francuskiej: niedostatecznej pro­
dukcji i ujemnego bilansu handlowego.

Przemówienie p. Gentin świadczy, że kie­
rownicze kola francuskie liczą sie z koniecz­
nością poważniejszego jeszcze niż dotychczas
zaangażowania się państwa w życie gospodar­
CM sraj*

względem ilości zarejestrowanych wozów Francji
zajmuje pierwsze miejsce w Europie, a drugie na
świecie po Stanach Zjednoczonych. W roku 1903
było we Francji 3.000 aut czyli jeden wóz na 13
tysięcy mieszkańców, dzisiaj jest ich 2172 00C
czyli jeden wóz na 19 mieszkańców. W Paryża
jeden samochód przypada na 13 osób.

8TBATT STANÓW ZJEDNOCZONYCH
W CHINACH

(0) Według obliczeń szacunkowych attache
handlowego ambasady Stanów Zjednoczonych w
Szanghaju, straty Stanów Zjednoczonych w Chi­
nach. w następstwie konfliktu zbrojnego clrń^ko.
japońskiego wyniosły 200 milionów dolarów USA

Koniunktura gospodarcza:
ROPA

(0) WARSZAWA. PAT. Produkcja ropy wt
wrześniu rb wyniosła według tymczasowych da­
nych 4147,6 cystern wobec 4.270,6 cystern w sie*.
pniu rb.

Zbyt w kraju wyniósł okółem 4.146,3 cystern
wobec 3.713,8 cystern w ub. m.

Eksport wyniósł we wrześniu 6843 cystern,
wobec 886,8 cystern w sierpniu rb.

Zapasy produktów naftowych w końcu wrze­
śnia rb. wynosiły łącznie 17 698,9 cystern wobec
17.960,2 cystern w końcu sierpnia rb.
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Slazaczki! Ślązacy!
W dniu 6 listopada 1938 r. odbędą się nowe wybory do Sejmu Rzplitej.
P. Prezydent Rzplitej rozwiązując dotychczasowe Izby parlamentarne, wska­

zał na konieczność odnowienia składu Izb, „ażeby mogły one w pracy swej dać
pełniejszy wyraz nurtujących w społeczeństwie prądów".

W myśl intencji P. Prezydenta Rzplitej dążyć więc musimy, aby najszersze
warstwy społeczeństwa polskiego stanęły w gotowości do pracy państwowej, do
wspólnego poszukiwania najlepszych dróg ku celowi, który wszystkim nam jest
wspólny — pomnożenie potęgi i pomyślności Narodu.

W międzyczasie w polityce polskiej zaszły doniosłe zmiany.
Polska oparta o swą potężną Armię— o zjednoczony, świadomy swego poło­

żenia i swej siły Naród — o silny i do decyzji zdolny Rząd odzyskała Śląsk Za­
olzański. ^

Entuzjazm, który z tego powodu ogarnąłwaród polski, nie może mu zasłaniać
tej prawdy, że w obecnych warunkach międzynarodowych tylko narody zwarte,
zjednoczone, przekładające śmierć nad życie w hańbie i niewoli, przetrwać i ze
starć międzynarodowych zwycięsko wyjść mogą.

W tych gigantycznych zmaganiach, które obserwujemy dziś w polityce mię­
dzynarodowej, chodzi o to, aby Naród polski wykazał zupełną solidarność oraz
całkowite zespolenie z kierownictwem Państwa i Armii. Wróg zewnętrzny i ob­
ce agentury nie śmią dostrzec żadnej słabej strony, żadnego rozdźwięku.

Dlatego też wszystkich Polaków na Śląsku, którzy nie zajęli dotychczas
czynnej postawy wobec zadań i celów Narodu i Państwa, wzywamy do brater­
skiej współpracy.

Naród polski przez tą czynną postawę i przez udział w wyborach musi też
dać świadectwo Rządowi, że działał on zdecydowanie i dobrze, że pomnożył
granice Państwa i autorytet Polski w świecie, że Naród ma pełne zaufanie do po­
lityki Rządu i metod jego działania.

Niech więc każdy zastanowi się w swym sumieniu nad sytuacją naszego
Państwa i nad tym, że droga ku lepszej i świetlanej przyszłości prowadzi przez
Zjednoczenie.

Próbą dojrzałości politycznej Narodu polskiego będą zbliżające się wybory
do ciał parlamentarnych.

Oczy całego świata, a przede wszystkim wrogów Polski, kMrych w świecie
jest niemało, będą w dniu wyborów zwrócone na Naród polski. Skrzętnie będzie
notowana i solidarność narodowa oraz postawa czynna, jako też z drugiej stro­
ny bierność, obojętność 5 słabość.

I Wy Ślązaczki i Ślązacy, w dniu wyborów wykazać musici-. czy macie zro­
zumienie dla współpracy z Państwem i chcecie pomagać przy mnożeniu jego sił
i mocy, czy też sprawy te są Wam obojętne.

Obojętność taka na ziemiach kresowych jest jednak grzech?m i aktem wro­
gim wobec Państwa i Narodu.

Niżej podpisane orginizacie, wiedzone poczuciem głębokiej troski o przy­

szłość Narodu i Państw polskiego oraz poczuwając się do odpowiedzialności
wobec intencji P. Prezydenta Rzplitej, wyrażonej w Jego dekieci^ o rozwiąza­
niu Izb ustawodawczych — wzywają swych członków:

1. aby wszyscy bezwzględnie wzięli udział w wyborach w dniu 6 listopada
1938 r„

2. aby przypilnował' starannie, że członkowie ich rodzin, uorawnieni do gło­
sowania oraz jłużba domowa, spełnią swój obowiązek obywatelski w dniu wybo­
ró w,

3. aby uświadomili swych współobywateli o obowiązku głosowania.
A więc hasłem naszym wspólnym:

W DNIU 6 LISTOPADA WSZYSCY DO URNY WYBORCZEJ!

Obóz Zjednoczeni: Narodowego Okr. Śląski:
Dr Pawelec Alojzy.

Związek Letfon.stów:
Dr Nieć Kazimierz, Komuszyński Jan,

Uchacz Roman.

Towarzystwo Polek;
Bramowska Józefa, Szromowa Helena,

Bałdykowa Jadwiga.
Rada Okręgowa Z. P. Z. Z.s

Grzesik Karol, Wawrzoń Edw., Kopiec Miecz.
Zjednoczenie Polskich Zw. Zaw. — Górnicy;
Fesser Franciszek, Rvszkcwski Stanisław,

Grzelak Seweryn.
Zjednoczenie Polskie' Zw. Zaw — Metalowcy!
Małysz Józef, Bajdur Stanisław Zyska Karol.

Z. P. Z. Z. — Prac. Umysłowi!
Józef Trojok, Iwanow Mikołaj, Winder.

Prac. Uzytecz. Publ. Z. P. Z. Z.!
Macióski Jan. Ulrych Giemza.

Z.P.Z.Z. ­ Strażacy:
Koźlik, Sitek Jan.

Z. P. Z. Z. — Zw. kelnerów:
Sobolewski Wł., Hauffe Czesł Gabzdyl Józef.

Federacja Kolefowcór Polskich:
Tokarz W., Warzecha P.. Nowiaszek W

Związek Powstańców Śląskich:
Kornke Rudolf, Kopiec Mieszysł., Szefer.

Polska Organizacja Wojskowa:
Wyglenda Jan, Małeck: Tad.. Ponikowski Józ.

Związek Rezerwistów:
Dr Mazurkiewicz Fr., Prof, Filipowicz Winc,

Szafr ański L e onard.

Związek Gó.ników Z. Z . P.:
Grajek Michał. Kot Alojz», Urbańczyk Fr.

Związek Metalowców Z. Z. P.;
Pietrzak Jan, Kubik Paweł Wałecki Michał.

Związek Pracowników Umysł. Z . Z .P.:
Dryś Franciszek:

Zw. Rob. Roi. i Leśnych Z. Z. P-:
Krupka.

Zw. Prac. Bo ml, Z. Z. P.i
Gólcz, Szczodrowski, Janek Stanisław.

Zjednoczenie Kolef. Polskich:
Wąsik Edmund, Wolny Jan, Ścierski Paweł.

Rada Okręg°ov>i w Katowicach:
Maciejewski Ludwik, Dr Gawlik Paweł,

Kamiński Włodzim erz.
P. Z . P. — Przemysł. Biur. i Handlów.:

Maciejewski Ludwik, Kamiński Włodzimierz.

Stów. Urz. Wspólnot) Interesów:
Pietryga Edmund, Hruchniewic St., Kania.

Towarzystwo Młodycr Polek:
Tomczakówna Maria, Bobowska Maria.

Związek Podoficerów Rezerwy:
Nawrat Winc, Marek Piotr Gogołok Karol

Zw. Powst. Wielkop. Okr. Śląski:
Mjr Gauza Stanisław. Tomaszewski Alojzy,

Luderski Jan.
Zw. Urz. Państw.. Kom. i Samorz. Woj. SI .:

Swierczyna Emil, Mazurek Ignacy,
Piechota Stefan.

Stów. „Opieka" — Rodzim Urzędnicza:
Saloniowa Aleksandra.

Rodzina Policyjna:
Jeziorska (V

Tow. Kobiet z Wyższ. Wyksztaiceriem:
Bałtutis Wanda

Zw. Urz. Kolej R P.
Płaczek Tomasz, Kowol Fr Krzoska Fr.
Zw. Niższ. Prac. Poczt., Telegr. i Telef.:

Buszka K arol, Szyguda Ferd. Btach Józef.
Śl. Związek Kółek Rolniczych:

Pisarek, Gajdzik.
Klnb Obywatelski Miasta Katowic:

Wójcik Jan. Wolny Jan Szatyniak Fr.
Oddział Młodzieży Powstańczej:

Kempny Adolf, Wolny.
Związek Młodej Polski:

Inz. Czerski Marian, Chmura Bolesław.
Stów. Weteranów b. Armii Polsk. we Francji:
Kowalczyk Tomasz, Dr Dawidowski, Koźlik K

Związek Powst. Wielkop. na Woj. Śl.:
Zielonka Feliks. Kaczmarek Jan. Domogała Jan

Stów. Urz. Państwowych:
Hatman St., Szołtysik Alojzy, Szwedka Stan.

Rodzina Wojskowa:
Klaczyńskn M., Jancarzowa, Cymermanowa W.

Rodzina Kolejowa:
Dr Cienciała, Walicka Regina.

Stów. Chrzęść. Nar. Naucz. — Okr. Śl.ł
Mazurski Marcin, Kierecki Marian, Botor Jan.

Zw. Prac. Poczt., Telegri i Telef.:
Grządziel Mateusz, Reis Teodor, Pyszka K

Organizacja Inwal. Gńrn. -Hut. Wdów i Sierot
Woj. Śląskiego:

Mrówka Karol, Wrona Jan.
Zw. Drobn. Dzierż. Roln. Wof. Śl.:

Dr Kohutck Ludwik, Mgr Zbign. Maciejewski
Ogiewa Marcin.

Zbrojne starcia czesko-węgierskie
BUDAPESZT. PAT . Węgierska agencja

telegraficzna donosi: Ponad miejscowością
craniczną Barabas w ciągu ostatnich trzech
dni ukazywały się samoloty czeskie w szy­

ku bojowym, lecące bardzo nisko. Onegdaj
straż graniczna i funkcjonariusze cel ni
ostrzeliwali z karabinów maszynowych dwa
samoloty czeskie, które przez czas dłuższy
krążyły nad urzędem celnym w miejscowo­
ści Barabas. Samoloty czeskie następnie po­
wróciły na terytorium Czechosłowacji.

Według opowiadań uchodźców, żandar­
mi i żołnierze czescy prawie codziennie na­
pastują doprowadzonych do rozpaczy mie­
szkańców. W gminie Mezoekaszany na Sło­
wacji powstańcy zaatakowali nocy ubiegłej
gniazdo czeskich karabinów maszynowych,
wzięli do niewoli żołnierzy czeskich, zdo­
bywając karabiny maszynowe i amunicję.

W nocy po stronie czeskiej bezustannie sły­
chać strzelaninę i odgłosy wybuchów.

Czesi walcząc z powstańcami używają
samochodów pancernych, czołgów i samo­
lotów, jednak bez rezultatu, ponieważ po­
wstańcy zjawiają się tam, gdzie ich nikt nie
oczekuje.

W pobliżu gminy czeskiej Tiszakorod,
niedaleko granicy, żołnierze czescy strzelali
do robotników węgierskich, pracujących
przy budowie drogi. Roboty musiały być
przerwane. Uchodźcy opowiadają, iż Czesi
zabierają z terytoriów zamieszkałych przez
Węgrów nie tylko żywność i dobytek, ale
również urządzenia wewnętrzne szkół i
gmachów państwowych. W wielu miej­
scach są niszczone archiwa, aby w przy­

s złości utrudnić pracę funkcjonariuszom
węgierskim.

Nowa konstytucja czeska
krzywdzi Słowaków

BRATYSŁAWA. Organ słowackiego stron­
niclwa narodowego „Narodni Noviny" omawia
opracowany przez praskie kola rządowe pro­
jekt nowe] konstytucji czechosłowackiej,
•iwfefdżafeć, że Słowacy projekt ten stanow­
czo odrzucają, gdyż nie uwzględnia on inte­
resów i postulatów słowackich.

Projekt przewiduje utworzenie rządu cen­
tralnego w Pradze, w którym zasiadałoby 21
ministrów, z czego 5 słowackich, oraz wspól­
nego centralnego sejmu, złożonego z 200 po­
słów, z których ltp z krajów czeskich. 50 ze
Słowacji. W Czechach jeden poseł przypadł
by na 4-G.000, a w Słowacji na 62.000.

Dla całego państwa miałby być jeden
wspólny sad konstytucyjny, sąd najwyższy i
najwyższy trybunał administracyjny. Projekt
ten — stwierdza pismo, lwi idezy, iż nie­
szczęśni biurokraci prascy niczego się nie na­

uczyli i chcą dalej stosować taktykę, Która do­
prowadziła do lego, iż Czechy i Morawy stra­
ci/y jc-dtuj trzecią swych terytoriów i ludności,
pragną dalej kierować się zasadami swoistej
demokracji i utrzymać w zależności Słowaków
i Rusinów, chociaż przyrzekli że spełnią bez
zastrzeżeń postulaty słowackie, zawarte w ma
nifeśc:e Żylińskim z dnia 6 października br.

Słowacy przeciwstawiają się stanowczo
lego rodzaju naiwnym próbom wyprowadze­
nia ich w pole. Państwo związkowe Czechów
i Słowaków musi być zorganizowane w ten
sposób, aby nowa konstytucja nie stała lit za­
rzewiem nowych nieporozumień i walk. Jeżeli
Czesi nie chcą całkowicie zniszczyć państwi
czeskosłowackiego winni wreszcie zaniechać
nieuczciwych i niebezpiecznych eksperymen­
tów, które w swych skutkach okazały się tak
fatalne dla państwa.

B. premier Brody w więzieniu
PRAGA. Wiadomość o aresztowaniu

b przywódcy rządu karpatoruski^o
Andrzeja lJrt>dy

'
e:.,

ro potwierdza się, acz­
kolwiek nie można stwierdzić, w kto­
rym więzieniu został on osadzony. Jak
się ponadto dowiadujemy, stały konrtet
parlamentarny uchylił w dnia. wczoraj­
szym w stosunku do b. premiera Brody'

epn nietykalność poselską Jednocześnie
prokuratura przy utworzonym niedaw­
no sądzie kasacyjnym dla Rusi Podkar­
packiej wdrożyła orzcewko I3rody

'emu
dochodzenie z mocy ustawy o ochronie
republiki, pod zarzutem, że doinacał się

on plebiscytu na Rusi Podkarpackiej. W
tutejszych kołach politycznych panuje
poiiadtoopwiia, że również i bliski współ
pracownik premiera Brody'ego min.
PeitCfk. posiadający podobnie jak b. pre­
mier Brody, największą liczbę zwolni­
li ików wśród ludności karpa tomskiej,
zmuszony zostanie represjami do wyco­
fania się z życia politycznego.

Również zarządzenie o rozwiązaniu
partyj politycznych równoznaczne Jest
z odsunięciem od głosu wszystkich nie­
wygodnych dla Pragi czynników na Ru­
i Podkarpackiej.

Żądamy nowoczesnego pociągu
Katowice — Cieszyn

Od p. Janusza Chlebusa z Brzezinki o­
trzymaliśmy poniższe uwagi:

„W czasie powrotu Zaolzia do Macierzy,
prasa podnosiła sprawność naszych koleja­
rzy przy objęciu tamtejszej sieci kolejowej.
Obywatel nie może mieć pretensji do kolei
naszych, gdy chodzi o stronę techniczną; du­
żo zastrzeżeń natomiast m„żna mieć do stro­
ny administracyjnej. Myśli takie, szczególnie
natarczywie nasuwały się właśnie po przy­

łączeniu Zaolzia. Wiadomo że połączenia
Katowic z Cieszynem, jeszcze przed rozluź­
nieniem „połączeń" przez wstrzymanie po­
ciągów pośpiesznych do Zebrzydowic, były
fatalne, bo trzeba było z dwukrotną prze­
siadką jechać około 3-ch godzin (część po­
śpiesznym) przestrzeń ok. 90 km. Jeżeli się
jednak mieszkało poza Katowicami, to mo­
żliwych połączeń kolejowy. -h wogóle nie by­
ło. Nie dziw więc, że lina autobusowa z
Cieszyna, kursująca co dwi< godziny, z ja­
zdą dwugodzinną Katowicu — Cieszyn, ze­
pchnęła kolej do podrzędne5 roli. Autobus
stanowi połączenie współczesne, to prawda,
ale każdy wolałby jechać przestronym i
szybkim pulmanem, niżeli autobusem prze­
pełnionym, dusznym i zarzucającym.

Stan ten w okresie przyłączenia Zaolzia
— ! dziś jeszcze — jest niemożliwy. Męczen­
nicy z przepełnionych autobusów, stojących
w wozie dosłownie na jednej nodze (bo dla
drugiej nie ma miejsca) stawiają żądanie pod
adresem Dyrekcji Kolejowej by uruchomiła
na przestrzeni Katowice — Cieszyn pociąg
sHadający się z lekkiego parowozu i dwu
do trzech pulmanów tylko trzeciej k'asy,
Lcz balastu wozu bagażowego i zbytniego

personelu, który by przestrzeń Cieszyn —
Katowice pokonał w dwu godzinach z przy«
stankami tylko w Goleszowa, Skoczowie,
Bielsku i Dziedzicach, z połączeniem z Ja­
bł' nkowa i Karwiny z jednej i Mysłowic i
Sosnowca z drugiej strony, oraz Wisły W
Goleszowie. Ale Dyrekcja musi się raz ode­
rwać od skostniałego szablonu zatrzymywa­
nia pociągu przy każdej wierzbie (Mnisztwo,
Bażanowice itd.) i zbytecznego balastu po­
ciągów. Taki pociąg jadący z Cieszyna do
Bielska w niespełna godzinę, będzie i na
przestrzeni rentowny."

Kronika telegraficzna
PRAGA. Sta^y komitet parlamentarny, u­

rzedujacy w okresie zawieszenia rab ustawodaw­
czych, postanowił uchylić nietykalność poselską
w stcswnkoi do posła Brody, b. premiera rządu
Rusi podkarpackiej.

BRATYSŁAWA. Władze słowackie roz­
wiązały redę. miejską w Bratysławie, powierza­
jąc zarząd miasta kotrnserzowi rządowemu w o­
sobie znanego słowackiego działacza narodowe­
go ks. Wojoecha Kovaca.

RZYM. Ambasador brytyjski lord Perth z«
wiado<mił ministra Cia.no t> decyzji brytyjskiej
rady ministrów w sprawie wejiscia w życie ukła­
dów włesko • angielskich,

WALENCJA. 26 samolotów bombowych
gen. Franco bombardowało wesoraj m. Vale de
Us0 i Chilches. Ofiarą bomb padło 14 zabitych
i 52 rannych.

SZTOKHOLM. Instytot Karcłineki sdecy
dował, i* w roku bieżącym nagroda NoWa *
dniała medycyny nie bodzie przyznana.



Sir. I Sobota, dnia 29-go października 1*38 r. Nr 397.

KAZIMIERZ SOSNOWSKI

ZVcjge polskie sałatki f nyyaf ycagneGórski świat Zaolzia
ni.

GEOGRAFICZNA I ETNOGRAFICZNA
ŁĄCZNOŚĆ ŚLĄSKA Z CZADECKIM.

Przez dawny kaprys przyrody g/ó­
winy łańcuch Karpacki na przestrzeli.
Śkiska Cics/yiiskiesio ustępuje pod
waaja^leni malowniczości i wysokość
swym bocznym pasmom. Zwłaszcza
wschodnia jeno część od Zwardon

'a l

Koniakowa po Jabłonków obniża się tak
Macanie, że najwyższym w niej wier­
chem jest Girowa Góra zaledwie 839 ni
wysoka. Mimo to ma ona turystyczne
w/ięcie, srdyż jiofy jej i odosobniony
tzub jest dobrym punktem widokowym.
Za (lirowa, główny grzbiet Karpat spada
w sławnej przełęczy Jabłonkowskie] do
551 rn. Przełęcz ta. choć jest najtffęb­
szem obniżeniem w całym łańcuchu Za­
chodnich Beskidów, nie robi wcale wra­
żenia głęboko wciętej bramy, lecz zale­
dwie siodłowatej wklęsłości, dlatego wła
śnie, że sąsiaduje z wierchami nisk:mi.
Przemyka się przez nią odwieczny trakt
handlowy, i podwójnym tunelem prze­
biegają popod nią tory koszycko • bogti­
mlńskiej kolei. Granica śląsko - słowacka
me przecina przesmyku, lecz spada łu­
kiem 2 km na południowe zbocze, przy­

garniając do Śląska t. zw. Jabłonkowskie
szańce wzniesione w 16-tym wieku przez
książąt Cieszyńskich dla obrony kraju

Szańce te są jednym z dowodów, że
GRANICE ŚLĄSKA SIĘGAŁY DAW­
NIEJ ZNACZNIE GŁĘBIEJ KU POŁU­

DNIOWI NA ZIEMIE CZADECKA­

A choć dzisiaj względy historyczne tra­
cą na znaczeniu, to dwa żywótmejsze
przemawiają za tym, że ziemia Czadec­
ka powinna należeć do Polski. Pierwszy
to ten, że ludność te] ziemi jest polska,
drugi zaś ten. że niezwykłe obniżenie I mało się jeszcze szałaśnictwo. Najwyt­
Karpat w tym miejscu nie jest dla połą-' sza Ropica jest prawie cała pokryta łą­
czenia tych ziem żadna geograficzną sem. także i szczyt Ostry, Kałużny

uje/te w dolinę Olzy i czeskiej Morawki
Od Małego Połomu wybiega ono na pół­
nocny : zachód grzbietem 25 km długim,
którego kończyny opadają do Dobraclc I
Ligotkł Kameralnej, niewielkiego, lecz
bardzo miłego i schludnego letniska. W
słabo sfalowanej linii szczytowej tego
pasma wybijają się wierchy: Kozi
Grzbiet 791 m, BaW Wierch 952 m, Ka­
łużny 991 m. Smreczyna 1 012 m, Rop­

ca 1 082 m. Roplczka 918 m, Lipowy 1001
m. Szyndzielny 960 rn, Kotar/ 891 m
Praszywa 843 m. Godna uwagi jest też
mała Godula 739 m nad Ligotką, sławna
z wybornego piaskowca.

Od tego głównego wału Ropicy od
gałęziają się jeszcze boczne wyskoki,
jak potężny, 6 km długi grzbiet Sławlcza
1 051 m w dolinę Morawki, zaś Wielki
Jaworowy 1 032 m, Ostry 1 043 m I Ko­
zubowa 976 m — w dolinę Olzy. co pas­
mo Ropicy czyni potężnym masywem

Wszystkie wymienione tu góry są o­
kazałe i piękne, szczególnie zaś zwraca
na siebie uwagę wiech Ostry, jak potęż­
ny bastion ku Olzie wysunięty i stromą
ścianą w nią opadający. W masyw pas­
ma Ropicy wrzynają się głęboko piękne
doliny jak Rzeki, Tyra, Kopytna i wspo­
mniana już Łomna.

Choć pozbawione już znamion dzi­
kiego odludzia, ma przecież pasmo Ropi­
cy wiele krajobrazowego uroku. W wie­
lu miejscach zachowały się jeszcze par
tie potężnego starodrzewu, jak na Babim
Wierchu, na Ropicy, Jaworzym i skłonie
Kozubowy ku dolinie Łomny. W tym
płaszczu starych borów wonieją partie
młodników, spotyka się nawet

GRUPY KOSODRZEWU

a po grzbietach przeważnie ciągną się
długimi pasami hale, na których utrzy­

turystykę na uboczną górę, przecież
miało to schronisko wzięcie nawet u nie­
polskich turystów, bo Kozubowa jest gó­
ra wybitnie widokową I narciarską. O­

zdobą jej szczytu jest piękna 2 kilome­
trowa aleja świerkowa, ozdobionaj^eż
lim/bkarni, kosodrzewem i jarzębiną.
Schronisko na Kozubowej, jedno z najo­
kazalszych w Karpatach, mające prze­
szło 100 miejsc noclegowych, słuszną du
mą narodową napawać może Zaolzań­
skich Polaków.

*BEZRUCOVA UTULNA­
Poprzednio „polską górą

" była tu
Ropiczka. Na niej bowiem w roku 1913
wzniosła stawiająca pierwsze kroki pol­
ska turystyka na Śląsku skrommc. ale
miłe schronisko.

Było ono solą w oku dla tych,
co pragnęli zdławić polskość na Śląsku,
to też zaledwie 5-letni miało żywot.
W R. 1918 POLSKIE SCHRONISKO NA
ROPICZCE ZOSTAŁO W NOCY POD­
PALONE I SPŁONĘŁO DOSZCZĘTNIE

kowaniu turystyki gólskiej na Zaolził
trzeba będzie przeszczepić na jej tefen
obowiązującą w Pol. Tow. Tatrzańskim

ZASADĘ TYCZENIA SZLAKÓW
DALEKOBIEŻNYCH

i powiązania tych szlaków w jedną lo­
giczną całość ma całym obszarze polskich
Beskidów

Pod tym względem mamy już jedno
wstępne ułatwienie. Na wzór naszego
„ Głównego Szlaku Beskidzkiego

"
wyty*

czył Klub czeski także
SZCZYTOWY SZLAK PO ZAOLZIU

biegnący z Trzyńca przez pasma Czan­
torii Połomów i Ropicy do Ligotkl Ka­
meralnej, względnie do Wojkowic. Szlak
ten biegnie zatem przez wszystkie nar
ważniejsze szczyty i schroniska, ma 70
km długości i jest także, jak nasz. kolo­
rem biało - czerwono ­ białym wyzma
kowany. Znów na urągowisko Polakom
nazwali go Czesi ,Bezrucova stezka

". )
2 utulni i ze stezki zniknie Bezruc. a od­

a na opodal jego zgliszczu nowi panowie Kut do Ligotkl na Zaolziu dłużyć się be*

przeszkodą. A jeśliby Polska miała na­
wet zrezygnować z części ziemi Czadec­
kiej ze względu na to, że ludność nad Ki­
aaczą w znacznej mierze uległa zesłowa­
c/eiiiu, to
POD ŻADNYM WARUNKIEM NIE MO­
ŻE POLSKA WYRZEC SIE CZYSTO
POLSKIEGO ODCINKA NAD SKALI­
CZANKA I OSZCZADNICĄ Z KOLEJĄ

ZWARDOŃ — CZACA .

Na zachód od Jabłonkowskiego prze­
smyku główny, graniczny grzbiet Kar­
packi raźno dźwiga się w górę. Poprzez
wierch Skałki 92S m. Kościelkl 956 m,
Wielki Połom 1 067 m, Murzynkowy 967
HI Burków 1 030 m, dochodzimy na o­
słry skalisty szczyt Małego Połomu 1058
m, od którego odbiega ku północy pasmo
Ropicy. Tu więc grzbiet główny Karpat
przestaje być polską granicą. Dalszy je­
go ciąg prowadzi do przełęczy Biały
Krzyż i jest podstawą bocznego pasma
Łysej Góry 1 325 m, najwyższego i naj­
piękniejszego szczytu śląskich Beski­
dów, stojącego jednak na czeskim tery­
torium.
PASMO POŁOMÓW JEST NAJDZIK­
SZA PARTIA W GÓRACH ZAOLZIA.

Wielkie przestrzenie zajmują tu głuche,
omszałe bory, gdzieniegdzie świecą się
polany z szałasami, miejscami występu­
ją mokradła, to znów obrywy i złomiska
łkalne. Na góry śląskie i słowackie szcze
fólnie zaś na Małą Fatrę roztaczają się
wspaoiałe widoki. Z tyoh powodów ma
pa&mo Połomów duże turystyczne wzię­
afta.

Wte niniejsze też ma dostępniejsze 1

PASMO ROPICY.

Babi. natomiast z powodu tych hal wy­

bitnie widokowymi szczytami są Jawo­
rowy Ropiczka, Praszywa, Kotarz i Ko­
zubowa, to też na wszystkich prócz Ko­
tarza stoją schroniska.

NajmiJszą nam jest dość skromna i
niewysoka (976 m)
KOZUBOWA, TAKŻE „POLSKĄ GÓ­

RA" ZWANA.

Na niej bowiem Polskie Tow. Turysty­
czne „Beskid Śląski" z Orłowy wzro­
sło w r. 1929 ze skromnych składek ro­
botniczych i przy pomocy Polskiego To­
warzystwa Tatrzańskiego i polskich -zyn
ników rządowych nowocześnie urządzo
ne, okazałe murowane schronisko, które
było nie tylko domem rozrywkowym, ale
i twierdzą polskości dla Zaolzia, podob­

tej ziemi postawili swoją ..utułnię
" i na­

zwali imieniem poety swego Bezruca.
wroga i moralnego pogromcy Polaków
Złe czyny złe wydają owoce, to tez
„Bezrucova utulnia"

Bcznuczów już tu­
lić nie będzie.

Wielce uczęszczaną górą w paśmie
Ropicy jest końcowa Praszywa, choć je­
dna z najniższych. Wznosi się na niej bo­
wiem kościółek odpustowy św. Antonie­
go, tłumnie przez pątników odwiedzany
i nowe. dość obszerne schronisko fry
deckiego Oddziału „Klubu Ceskosloven­
skych Turistu

".

Górą niemiecką znów w tym paśmie
możnaby nazwać masywny szczyt Ja­
worowego, bo na jego obszernej hau
szczytowej stoi od lat blisko pięćdziesię­

dzle przez Karpackie szczyty nasz bli­
sko 700 kilometrowy „Główny Szlak
Beskidzki im. Marszałka Józefa Piłsud­
skiego

"!

Węgry — ojczyzną
wędrownych cyganów

Stówo cygan wiąże się. nierozerwalnie z po­
jęciem włóczęgi, który nie ma stałej pracy,
domu. ojczyzny. Pojęcie to zyskało powszech­
no prawo obywatelstwa Historia stwierdza je­
dnak, że pierwszym etapem wędrówki koczo­
wniczego plemienia była właśnie ziemia ma­
dziarska.

Wygnani z Azji przez Tamerlana na po­
ciu solidnie wymurowane schronisko Be-1 czatku XV wieku, przez Trację i Macedonię
skiden Yereinu. najstarsze w Śląskim,

dotarli
cyganie do Węgier,

Beskidzie, mające w dobrych warunkach
atmosferycznych olbrzymi zasięg wido­
kowy, bo od Tatr po Sudety. Alpejskie
nastroje wywołuje tu domek i krzyż w
stylu alpejskim, oraz ogródek z alpejska
roślinnością.

Z faiktu, że
W GÓRACH ZAOLZIA GOSPODARO­
WAŁY AZ TRZY ORGANIZACJE TU­
RYSTYCZNE, T J POLSKIE , CZESKIE

I NIEMIECKIE

łatwo wyciągnąć wniosek, iż są one tu­
rystycznie świetnie zagospodarowane,
może nawet przegospodarowanc. Odno­
si się to zwłaszcza do sieci ścieżek zna­
kowanych, których na każdy szczyt jest
takie mnóstwo, że wywołuje chaos w
orientacji. Głównie zaś dlatego, że są to

nie jak hotel Polonia w Cieszynie. Choć ścieżki krótkobieżne i kolory znaków po­
z Głównego pasma zepchnięto tu polską

'
wtarzają się często. To też przy uporząd

Jabłonków.

GDZIE BANDY ICH ZNALAZŁY SZCZE­
RE I GOŚCINNE PRZYJĘCIE.

Bezbronne gromady cyganów, tak odmiennej
postaci i obyczajów, znajdują możnego opie­
kuna w królu węgierskim — Zygmuncie, któ­
ry udziela im opieki i pomocy.

Znchęceni takim przyjęciem, cyganie uwa­
żają Węgry za swoje główne siedlisko i choć

NIELICZNE ICH GROMADY UKAZUJĄ
SIĘ WKRÓTCE WE WZYSTKICH KRA­

JACH EUROPY

z Węgier emigrują niechętnie i nie na długo.
Wprawdzie po śmierci króla Zygmunta koń­
czą się dla nich „złote czasy

"
swobody i to­

lerancji, niemniej jednak cygani© Węgry u­
ważają za swą choć przybraną, lecz jedyną oj­
czyznę.

Pomost między tak odrębnymi etniczni©
giupami stwarza muzyka. Ogromnie muzykal­
ni, Węgrzy rozmiłowali się w cyrańskieh ro­
mansach i choć sami mają piękne zespoły «•
tarł się zwyczaj, że

ŻADNA UCZTA WESELNA NIE HOŻE
SIĘ OBEJSC BEZ MUZYKI CYGAŃSKIEJ.

Oni jedni umieją zakląć w dźwięki uczucia I
przeżycia ludu węgierskiego. Słynne czardasze
przysporzyły niemało sławy i rozgłosu cygań­
skim wykonawcom.

Franciszek Lisrt w 9wych częstych podró­
żach do Pesztu otaczał się chętnie wędrowny­

artystami „i hołnj łatki". Na ziemi węg
'er­

fik.ej wyrósł i zasłynął cygan skrzypek. Bat­
nabas Hykali, który tak był głośny, te zna­
komity znawca muzyki — kardynał Csaky
kazał namalować jego portret z podpisem „Ma­
gyai Orpheus".

Ślązacy!
Pokażmy, że jesteśmy ofiarni

cla spraw tyczących się dobra całego na­
szego państwa. Pośpieszmy z ofiarą na roz­
budowę floty morskiej. Złóżmy tak naj­

szybciej ofiarę na budowę śląskiego ściga­
cza morskiego. Adres: Fundus2 Obrony
Morskiej, okręg (laski — Katowice, ul. J*
giellońska 23, Nr. P. K. O. 42.00*.
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Z zebrania załogowego
robotników huty „Pokoi"

Pod przewodnictwem p. Wojciecha, prze­
wodniczącego rady zakładowej huty „Pokój

"

w Nowym Bytomiu, w dniu 27 października
br. odbyło sir; zebranie załogi huty, poświęco­
ne aktualnym sprawom robotników huty.
Sprawozdanie ze btanu gospodarczego huty
złożył p. Wojciech .poczym wywiązała si<; ob­
szerna dyskusja zakończona przyjęciem rezo­
lucji, w której robotnicy domagają się:

1) stanowczo i iednogło*nle wypłacenia
gratyfikacji świątecznej z uwzględnieniom
iprawtedliwego jej podziała,

2) protestują przeciw wprowadzeniu na te­
ren huty lekarza uważając, te hutnicza kasa
chorych posiada dostateczną ilość lekarzy.

3) domagają się od dyrekcji huty i właści­
wych władz przyjmowania do pracy rezerwi­
stów oraz synów po zmarłych i spensjonowa­
nych robotnikach huty.

i) przeprowadzenia remontu w mieszka­
•lach robotniczych należących do huty,

5) korzystnej zmiany stosunku części urzę­
dników huty do podwładnego im personelu i

6) regularności wypłat, zgodnie z umową
zbiorową dla hut żelaza.

Punkt pkrwszy rezolucji robotnicy uzasa­
dniają faktem, że dotychczas pratyTkację.
Jwiąleczną otrzymywali jedynie urzędnicy,
jakkolwiek robotnicy w pierwszym rzędzie
czynni są przy produkcji i warunki ich uposa­
żenia są gorsze, aniżeli urzędników. Protest
tawarty w punkcie drugim motywują okolicz­
nością, że wprowadzenie nowego lekarza ob­
ciąży niepotrzebnie budżet hutniczej kasy
ehorych utrzvmv%vanej ze składek robotni­
czych i obawą ,że nowy lekarz wprowadzany
jest na teren huty jedynie dla tego, by doszu­
kiwał się ,,ehorych i niezdolnych do pracy"

Okręgowa konferencja
metalowców w Trzyńcu
30 października br. o godz. 14 w Trzyńcu

w lokalu Polskiego Związku Zawodowego Me­
talowców ZPZZ (Czytelnia Katolicka) odbędzie
się konferencja okręgowa Polskiego Związku
Zawodowego Metalowców na Śląsk Zaolzań­
«ki. Na powyższą konferencję z oddziałów
przybywają prezesi, sekretarze i skarbnicy. Po
rządek obrad zostanie podany na konferencji.

Cześć Pracy I
Za Zarząd Główny:

(—) Bajdur Stanisław (—) Małysz Józef

robotników, których huta zamierza zwolnić, I cownikOw huty — pozostaje bez pracy. Wre­
jako rzekomo niezdolnych do pracy. Punkt szcie czwarty punkt rezolucji robotnicy moty­
trzecj rezolucji zebrani umotywowali faktem,! wuja faktem, że huta duże sumy wydaje na
że przyjmuje się do pracy ludzi z innych terę-1 remont innych budynków hutniczych, nato­
nów .podczas kiedy młodzież robotnicza No-1 miast nie przeprowadza koniecznego remontu
wego Bytomia i okolicy, synowie starych pra- w mieszkaniach robotników huty.

Echa historycznego posiedzenia
Sejmu Śląskiego

Jak jut informowaliśmy, oddziały Polskie­
go Związiku Metalowców ZPZZ. wyasygnowa­
ły z kas lokalnych na pomoc Rodakom za Ol­
zą kwotę zł 1.676.50 W kwocie mieści się ró­
wnież kwota zł 600.— Wyasygnowana z ka­y
zarządu głównego Związku Czek na kwoty
przekazane przez oddziały Związku delegacja
Polskiego Związku Metalowców ZPZZ w oso­
bach prezesa głównego Józefa Małysza i sekr
Bajdura wręczyła Marszałkowi Sejmu, p Ka­
rolowi Grzesikowi, jako prezesowi Komitetu

Pomocy Rodakom za Olzą Stale się to w ma­
sie onegdajszego historycznego posiedzenia
Si jmu Śląskiego w obecności dowódcy samo­
dzielnej grupy operacyjnej „Śląsk

"
gen. Bort­

nowskiego, Wojewody dr Grażyńskiego, JE. k».
biskuna Adamskiego i posłów Zaolzia do Sej­
mu Śląskiego. Równocześnie Marszałkowi
Grzesikowi poseł Bartłomiej Płonka, nacz.
gminy Piekary Śląskie, przekazał kwoty zło­
żone na ten sam cel przez mieszkańców gmi­
ny1'

iakary.

Górnicy zaolzanscy w szeregach ZPZZ.
W Karwinie odbyło się zebranie załogi

szybu Gabriela. Na zebraniu, któremu przewo
dniczył zasłużony działacz polski, Józef Ha­
wranek, referat o założeniach ideowych i ce­
lach ZPZZ wygłosił p. Rzyman, sprawy za­
wodowe i organizacyjne przedstawił zebranym
sekr. okr. Polsk:ego Związku Górników ZPZZ
w Karwinie p. Gospodarczyk. Po krótkiej dy­
skusji zebrani powołali do życia oddział Pol­
skiego Związku Górników na Szybie Gabrie­
la w Karwinie. Do zarządu oddziału wybrani
zostali pp. Hawranek Józef, Lorenc Józef.
Wróbel Jan i Lipka Henryk oraz Wranik Ed

Dalsze oddziały Polskiego Związku Górni­
ków ZPZZ powołane zostały do życia na szy­
bach:

Szyb Franciszek Karwina — do zarządu
weszli pp. Szebesta Piotr (prezes). Pieczka
Wiktor, Kucharczyk Ludwik, Blechowicz Ru­
dolf Guziar Rudolf, Kowalski Wiktor i Ko­
cur Teodor.

Szyb Henryk Karwina — do zarządu od­
działu weszli pp Szebik Karol. Kuliński Eu­
geniusz, Minol Józef, Staszewski Bolesław.
Puchała Jan. Piszczek Jan i Wałach Karol.

Szyb Barbara Karwina — do zarządu od­
działu weszli pp. Werner Antoni, Pietrasz

Franciszek, Lankocz Karol, Taraba Józef,
Hanzlik Robert. Urbańczyk Rudolf i Kornas
Rudolf.

Szyb Karola Jana Karwina — do zarządu
oddziału weszli pp. Macura Antoni (prezes),
Harwot Teodor, Rygiel Wiktor. Połednik Jó­
zef, Penkala Rudolf, Połednik Augustyn i Do­
niocik Ludwik.

Szyb Hoheneger Karwina — do zarządu
oddziału weszli pp Kozieł Dominik fprezes),
Wala Józef, Bizon Alfred, Leszczuk Franci­
szek, Żydek Alojzy, Tomaniec Józef i Herzyk
Józef.

Górnicy całej Polski zorganizowani w Zje­
dnoczeniu Polskich Związków Zawodowych
witają braci-górników z za Olzy w swych sze
regach jak najserdeczniej, radzi z tego, że gór­
nicy z za Olzy nie tylko powrócili do Macie­
rzy, ale także z tego, że wspólnie z górnikami
całej Polski będą mogli kłaść podwaliny pod
lepsze jutro polskiego świata pracy.

Organizacja dalszych oddziałów Polsk
:
ego

Związku Górników ZPZZ na Zaolziu postępu­
je nadal a górnicy zaolzanscy chętnie wstę­
pują w szeregi ZPZZ świadomi tego, że wła­
śnie ta a nie inna organizacja zawodowa re­
prezentuje ich dążenia.

M. 5R«M

Jeśli ona powie...
WspOłczMM powieść kryminalna
Przekład autoryzowany Eugeniasza

BałtłcKiego.

Alfred Wood kapituluje.
— Strasznie ciężka jest ta sprawa Min­

flfe Frugoni — oświadczył zmartwiony
Wood, zwracając się do swojej sekretarki i
wstał. — Mamy w Londynie ponad dziesięć
tysięcy taksówek i z tej masy trzeba wyło­
wić taką, która ma głęboką rysę na drzwi­
czkach. Przekona się pani, panno Brocks,
i.c takich znajdziemy przynajmniej pięćset
sztuk! Diabli nadali tę przeklętą sprawę...
— mruknął zdejmując kapelusz z wieszaka.— Pójdę się przejść, panno Brocks, bo gło­
wa mi pęka z tego wszystkiego. Jeśli kto
będzie o mnie pytał, proszę powiedzieć, że
jestem zamordowany. \

Uśmiechnął się lekko, gdy panna Brocks
ugiętym palcem wskazującym zapukała
trzykrotnie w blat biurka od spodu i po­
śpiesznie opuścił gabinet.

Nie mam pojęcia, co trzeba robić teraz
— myślał, zbiegając na dół po schodach. —

Może zarządzić przegląd wszystkich taksó­
wek?... Zapytywać przy tym każdego szo­
fera, czy nie miał sprzeczki z pasażerem z
powodu uszkodzenia drzwiczek przy wyła­
dowaniu bagażu?.­ Przeklęta spraw*!

Wetknął palce we włosy i szarpnął ze
złością, lecz nagle poprawił prędko uczesa­
nie i skłonił się głęboko — Kate szła po
schodach na górę.

— Chciałem pani powiedzieć — zaczął
rumieniąc się nieco — że jestem z pełnym
uznaniem dla pani stryja. Bez jego pomocy
tkwilibyśmy w bagnie po samą szyję... o,
przepraszam panią najmocniej!

Dziewczyna spojrzała trochę wyniośle.
— Pan jest bardzo uprzejmy, panie kie­

rowniku. Sądzę jednak, że nie warto zbyt­
nio się wysilać w tym kierunku.

Wood stanął przed dziewczyną i zmie­
rzył ją od stóp do głowy.— Nie rozumiem pani zupełnie, panno
Sparks — rzekł następnie. — Gdy panią
spotkam, zawsze chcę powiedzieć co przy­

jemnego, na przykład... o biednym starym
stryju, a pani...

Kate tak nisko pochyliła głowę, że nie
mógł widzieć jej uśmiechu. Gdy się wy­

prostowała, była znów poważna.
— Dziękuję panu za dobre zdanie i za

mile wyrazy uznania dla mojego biednego
starego stryja — ucięła kładąc szczególny
nacisk na ostatnie słowa.

Przerwany spacer.
Wood przesunął dłonią po włosach i w

roztargnieniu rozwichrzył je do reszty.
— Chcę pani coś powiedzieć, panno

Sparks. Wybieram się teraz na spacer i
proszę bardzo, by pani mi towarzyszyła.
Będziemy mogli porozmawiać spokojnie.

— A jeśli ja nie mani czasu?
— Jefłi pani nie ma czasu? — zachrau­

Kalendarz „Robotnika Polskiego
"

Brak pożytecznej książki z powodu wyso­
kiej ceny w ręku robotnika zastąpi: Kalendari
„Robotnika Polskiego

" na rok 1930. Za sto­
sunkowo niewielką sumę — jeden złoty — ro­

botnik zyska dobrą książkę, przyjaciela, który
służyć mu będzie dobrą radą w najbardziej
żywotnych dla niego sprawach w ciągu całego
roku. Na treść kalendarza złożą sie między
innymi omówienie najdonioślejszych zaga­
dnień naszej rzeczywistości w dziedzinach:
pań^twowo-społecznej, gospodarczej, zawodo­
wej. Bogaty dział życia codziennego, żywe re­
portaże, nowelki, opowiadania, porady praw­
no-zawodowe itd. Nie może bvć domu robot­
niczego, w którym nie było by Kalendarza
..Hobotnika Polskiego

". Zgłoszenia za pośre­
dnictwem zarządów związków i indywidualne
przyjmuje Administracja: Warszawa. Matejki
nr 10. Cena egz. 1 (jeden

') zł. wpłacać na kon­
to Kalendarza P K O Nr 416 oraz przeka­
zem rozrachunkowym Nr 225 w każdym urzę­
dzie pocztowym.

Modernizacja kooalni „Paweł
11

w Chebziu
Spółka Akc. „Godula

"
przystępuje do grun­

townej modernizacji swej kopalni „Paweł
" w

Chebziu. Podziemia kopalni otrzymają szereg
nowoczesnych urządzeń, a równocześnie szy­

by kopalni otrzymają urządzenia skipowe.
Przebudowa kopalni potrwa kilka miesięcy.
Koszta pochłoną kilka milionów złotych.

Placówka oracowników

umysłowych ZPZZ w Karwinie
25 października rb. odbyło się w Karwi­

nie zebranie maszynistów wyciągowych przy
udziale 50 osób. którzy przystąpili do Polskie­
go Związku Zawodowego Pracowników Umy­

słowych ZPZZ Do zarządu oddziału weszli pp.
Kotrys Jan (prezes). Hanslik Jan. Przybyła
Jan. Gladysz Franciszek. Cichon Teofil, GleU
Franciszek i Folwarczyk Karol.

Zamówienie na wagony
turystyczne

Fabryka Wagonów w Chorzowie przystą­
piła do budowy 20 wagonów turystycznych
3 ki., których koszt wyniesie 2.800000 rf.

rzył się Wood. — Hm... w takim razie... W
takim razie zemszczę się na biednym sta­
rym stryju pani!

— Ależ to jest wyraźny szantaż, panie
kierowniku!

— Szef Scotland Yardu urzęduje na
pierwszym piętrze w pokoju numer dwa­
dzieścia trzy i przyjmuje zażalenia na po­
stępowanie swoich podwładnych w piątki
od dziesiątej do jedenastej.

Kate uśmiechnęła się, zawróciła i zaczęła
schodzić na dół.

— Dokąd pan chce iić na spacer? — za­

pytała przez ramię.
Wood wzruszył ramionami, lecz pomy­

śli nagle, że przecież jest urzędnikiem po­
licji kryminalnej i zawotał pośpiesznie:

— Wolałbym takie okolice, proszę pa­
ni, gdzie jest więcej taksówek!

Obrzuciła go zdumionym spojrzeniem.
Wiedziała, że kierownik okręgu musi nie­
raz prowadzić kilka spraw jednocześnie.
Nad którą teraz pracował? A może właś­
nie nad sprawą Minnie Frugoni?...

Szli w milczeniu. Znaleźli się wkrótce
w jednej z najbardziej ruchliwych dzielnic
miasta.

Wood kroczył skrajem chodnika, spo­
glądając uważnie na mijające ich samocho­
dy. Nagle wpadła mu Jo głowy myśl, któ­
rą uznał za nadzwyczajną, .

— Dziś będę u szefa — podjął półgło­
sem. — Mam zamiar powiedzieć mu kilka
słów o biednym starym stryju pani. Jest
rzeczą zupełnie możliwą, że następnym roz­
kazem pan Sparks będzie mianowany nad­
inspektorem... pod warunkiem, oczywiście.

RODZICE POLSCY! Imiona nie­
mieckie narzucił ludowi śląskiemu
zaborca — usuńcie jeszcze jeden ślad
niewoli — nadawajcie swym dzie­
ciom Imiona polskie.

że poprowadzi dalej sprawę Minnie Frugo­
ni tak świetnie, jak ją rozpoczął, bo począ­
tek był naprawdę ponad wszelkie pochwały.

Rozpromieniona dziewczyna spojrzała
nań z wdzięcznością.

— Ależ to byłoby nadzwyczajne!... —

Zmieszała się i dodała: — Chciałam powie­
dzieć właściwie, że już nie posądzałabym
pana...

— O tym jeszcze pogadamy, proszę pa­
ni, gdy sprawa Minnie Frugoni będzie załat­
wiona ostatecznie — wtrącił sztywno
Wood, ale oczy jego błyszczały radośnie. —

Wolałbym teraz o tym nie mówić, bo pani
mi znów zarzuci jakiś brzydki czyn.

Odwróciła głowę, ich spojrzenia spot­
kały się.

— Nie, panie Wood, tego nie nazwała­
bym szantażem ani nawet presją moralną— odpowiedziała wolno i wyraźnie.

Wood zatrzymał się. Miał wrażenie, że
zabrakło mu powietrza. Patrzał długo na
dziewczynę, lecz nagle jego wzrok prześliz­
gnął się po niej i pomknął gdzieś dalej w
kierunku jezdni.

— Przepraszam... — mruknął uchyla­
jąc kapelusza.

W następnej chwili Kate została sama na
chodniku. Zdumiona i jednocześnie prze­
straszona patrzyła za Woodem, który pod­
biegł do jakiejś taksówki, zatrzymał ją, po­
tem odwinął klapę marynarki, pokazując
znaczek szoferowi i zaczął go o coś pytać.
Wyraźnie zaskoczony szofer tylko kiwał
twierdząco głową.

<C4ąg dalszy nastąp*).
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Czy „Policyjny
"

i „Slavia
"

utrzymała swe pozycje?
Terminarz rozgrywek o mistrzostwo Ligi

śląskiej przewiduje na dzisiejszą niedziele,
••stępujące spotkania]

W I LIDZE:
V Katowicach:

Dąb — Concordia Knurów
Lijiocianka — Wawel Nowa Wieś

W Chorzowie:

K. S . Chorzów — Policyjny K. S .
W Lipinach:

Naprzód — Słowian Katowic*
W Chropaczowie:

Czarni — Śląsk Świętochłowice

W O LIDZEs
V Katowicach:

PPW. — S trzelec Piekary
Naprzód — Silesia Paruszowiec

W Chorzowie:
AKS. Ib — 06 Katowic*

w Rudzie:
Slayia — RKS. Czechowic*

w Szopienicach:
L T. S. — Naprzód Ruda

aa kop. Ema:
Błyskawica — Pogoń Nowy Bytom

Rozgrywki ub. niedzieli dostarczyły nam
moc niespodzianek. Szereg drużyn uważa­
nych za outsiderów zdołałi przełamać passę
niepowodzeń i znajduie się obecnie na dro­
dze powrotu do dobrej formy. Stwarza to
pewną trudność w obliczeniach szans przed
kaidvm meczem, gdyż nigdy nie wiadomo,
czy forma zademonstrowana przez drużynę
na jakimś meczu była tylko przejściową czy
też jest stałym objawem.

Takie refleksje nasuwają się przed dzi­
siejszymi spotkaniami, a odnosi się to w
•zczególności do drugiej Ligi.

W pierwszej Lidze do niespodzianek dojść
nie powinno. Policyjny KS. rozegra mecz z
iabryczną drużyną Chorzowa, która znajdu­
je się w słabej formie. Mimo własnego boi­
ska Chorzów będzie musiał skapitulować
przed dobrze usposobioną w tym roku dru­
żyną policyjną, której formy nie można o­
becnie uważać za przejściową, lecz trzeba
trważać ją jako wynik dobrej zaprawy w me­
czach z poważnymi zespołami. Oczekujemy
zatym od Policyjnego KS. umocnienia swej
czołowej pozycji na tabeli.

Najgroźniejszy konkurent leadera Czarni
X Chropaczowa, rozegrają dziś mecz ze Ślą­
skiem. Nic wiadomo, czy wewnętrzny kry­

rys drużyny świętochłowickiej minął. Jeżeli
jeszcze trwa, to należy się liczyć z łatwym
zwycięstwem Czarnych, u których stwier­
dzić należy poprawę formy. Ponadto Czarni
rozporządzają w tej chwili najlepszymi
strzelcami w napadzie, co dla ich przeciw­
ników nie jest rzeczą zbyt pocieszającą. W
meczu Czarni — Śląsk oczekiwać należy
zwrycięstwa Czarnych oraz.,, przypuszczać
należy, że Szyjok powiększy swój dotychcza­
sowy dorobek bramkowy,

W Lipinach Naprzód po okresie niepowo­
dzeń rozegra mecz z katowickim Słowianem.
.Wszystkie dążenia Naprzodu pójdą niewąt­
pliwie w kierunku zrehabilitowania się za
ostatnie niepowodzenia oraz poprawienia lo­
katy w tabeli. Chociaż zwycięstwo Naprzo­
du nie ulega wątpliwości, zwłaszcza, że gra
o siebie w domu, liczyć należy się jednak ze
strony Słowianu z zaciętym oporem. Słowian
po ostatnich sukcesach zajmuje przecież 3-e
miejsce w tabeli, podczas gdy Naprzód...
dziewiąte I

Po dwutygodniowej przerwie staje do
zozgrywek Dąb, który za przeciwnika będzie
miał bardzo groźną w tej chwili Concordię.
Liczymy na zwycięstwo Dębu, jednak nie­
spodzianka ze strony Concordii nie jest wy­
kluć m a.

Ostatnie spotkanie Ligocianka — Wa­
wel zapowiada się się ciekawie. W meczu
tym Wawel wystąpi prawdopodobnie w skła­
dzie osłabionym, a to skutkiem zawieszenia
graczy za ostatnie zajścia w Nowej Wsi.
Wobec tego za faworyta uchodzi Ligocian­
ka, która w razie zwycięstwa zajmie 4 a być
*ioże i 3 miejsce! To byłoby oczywiście
•ttfwieksaą niespodzianką dzisiejszej nie­

W drugiej Lidze za faworytów dzisiej­
si** spotkań wrażamy Slarią. PPW . i ITS.

W pozostałych spotkaniach zwycięstwa są I Po dzisiejszych meczach sytuacja w dru­
względu na wyrównaną formę drużyn są|giej Lidze nie ulegnie prawdopodobnie du­
dużą niewiadomą, chociaż więcej szans przy­jżym zmianom. Należy się jedynie liczyć z
pisać należy gospodarzom, bo przecież wła- utratą drugiego miejsca przez Pogoń na
sny teren w zawodach sportowych odgrywa rzecz AKS. Na pierwszym miejscu pozosta­
zawsze rolę poważną, jnie w dalszym ciągu Slavia.

Jubileusz lwowskiej „Pogoni
"

Znany, o bogatej i pięknej tradycji spor­
towej lwowski klub sportowy „Pojjoń" ob­
chodzi obecnie 35-lctni jubileusz swej dzia­
łalności. W czasach zaborczych była Pogoń
nie tylko skupiskiem „kopaczy", ale także
intensywnie pracującą placówką narodową.
Wychowała całe pokolenie dzielnych i głę­
bokim patriotyzmem przepojonych ludzi,
wydała sławne a tak sympatyczne w świecie
sportowym postaci, że wspomnimy tylko bra­
ci Kucharów, dr Garbienia inż. Dręgiewicza,
inż. Christelbaua, prof. Wacka, dr. Polakie­
wicza. Nic dziwnego, skoro sport lwowski
cieszył się poparciem takich działaczy jak
Kazimierz Hemmerling, dr Piasecki, dr Hoj­
nacki, dr Orłowicz i w in.

Uroczystości jubileuszowe „Pogoni" roz­
poczną się w niedzielę dnia 30 bm. meczem
ligowym z WKS, Śmigły, w czasie którego
wręczona zostanie lwowskiemu klubowi na­
groda i dyplomy dla najlepszego klubu spor­
towego w r, 1937. W okresie zimowym od­
będą się jubileuszowe zawody narciarskie
i międzynarodowy turniej hokejowy, a w dn.
28 i 29 maja 1939 r. organizuje „Pogoń",na
zakończenie swych jubileuszowych uroczy­

stości wielki międzynarodowy turniej piłkar­
ski .

W związku z tym jubileuszem składamy
lwowskiemu klubowi wraz z naszymi czytel­
nikami i sympatykami najserdeczniejsze ży­
czenia i wołamy „Vivat!",

Werbunek do Klubu
Motocyklowego

Motocyklowy Klub Związku Strzeleckie­
go w Cieszynie komunikuie wszystkim mo­
tocyklistom i automobilistom na Zaolziu, iż
w Cieszynie Wschodnim istnieje Klub Mo­
tocyklowy, łączący wszystkich motocykli­
stów i automobilistów w Kluby zrzeszone,

KATEDRA w KATOWICACH —
to ozdoba, chluba i reprezentacja
katolicyzmu województwa śląskiego!
Pomagajcie do szybkiego wykoń­
czenia jej!

mający na celu zarówno popieranie ruchu
motoryzacyjnego jak również obronę swych
członków.

Zawiadomiając o powyższym Klub prosi
posiadaczy maszyn (aut i motocykli) —
o zgłoszenie się na członków Klubu. Równo­
cześnie donosimy, iż w niedługim czasie w
głównych ośrodkach na Zaolziu założy się
samodzielne oddziały Motocyklowego Klubu
Związku Strzeleckiego.

Bliższych informacji udziela codziennie
Sekretariat Klubu (Cieszyn Wschodni, PI.
Króla Jana Sobieskiego (Rynek), Nr 1. Fir­
ma Gustaw Molin.

Z działalności Sokoła Śląskiego
Zarząd śląskiej dzielnicy Sokoła na ostat­

nim swym posiedzeniu zajmował się sprawą
ustalenia programu pracy na najbliższy o­
kres. I tak ustalono terminy spotkań gim­
nastycznych:

Śląsk — Mazowsze 15, L 1939 t.

śląsk — Poznań i Śląsk — Kraków w
lutym 1939 r.

Mistrzostwa lekkoatletyczne w hali po­
stanowiono urządzić w Katowicach w mie­
siącu lutym 1939 r., natomiast mistrzostwa
gimnastyczne dzielnicy śląskiej odbędą się
w marcu.

KLUBY ŚLĄSKIE WYKLUCZONE
Z ROZGRYWEK MISTRZOWSKICH.
Wydział gier i dyscypliny śląskiego O. Z .

P. N. postanowił wykluczyć z dalszych roz­
grywek mistrzowskich kluby — Ruch z Ra­
dzionkowa, Jedność z Michałkowie i TC. S
25 Wełnowiec.

Decyzja ta zapadła na skutek niepodpo­
rządkowania się przez wymienione kluby
władzom okręgu i nieprzestrzegania przepi­
sów w sprawie zachowania bezpieczeństwa
na boi ska ch.

HOKEIŚCI BERLIŃSCY W POZNANIU.
W nadchodzącą niedzielę odbędzie się W

Poznaniu międzynarodowy mecz hokeja na
trawie pomiędzy drużynami Czarnych z Po­
znania a silnym zespołem niem. Zehlendor»
fer Wespen z Berlina.

NOWA STRZELNICA W DĄBROWIE
GÓRNICZEJ.

W Dąbrowie Górniczej odbyło się po­
święcenie nowowybudowanej strzelnicy ma­
łokalibrowej koła Związku Rezerwistów
przy fabryce Zieleniewski — Fitzner —
Gampner. Na zakończenia uroczystości od»
były się zawody o odznaka strzelecką.

SUROWE KARY ZA ZAJŚCIA NA BOISKU
Zaglębiowski OZPN. wydał decyzje, w spra­

wie gorszących zajść, jakie miały miejsce ns
niedawnym meczu piłkarskim w Radomsku.

Gracze K. S. Wilk — Nowicki, Ekielski 1
Pientek zostali zdyskwalifikowani na prze­
ciąg 6 miesigey. Kierownictwo klubu KS. Wilk;

HKS. Naprzód ukarane zostaną nagana,.

MISTRZOSTWA ŚWIATA W SZWAJ­
CARII.

Międzynarodowa Liga Hokeja Lodowgo
potwierdziła oficjalnie, że szwajcarski Zwią­
zek Hokeja będzie organiiaiorcm zarówno
mistrzostw świata w roku i939, jak i w rok»
olimpijskim — 1940.

JUGOSŁOWIANIE BIJĄ SWOJE
REKORDY.

W tych dniach lekkoatleci jugosłowiań­
scy ustanowili 4 nowe rekordy krajowe, a
mian.:

w dysku: — inż. Stepesnik 50,24 m
200 m — Kling 21,8 sekund
3.000 mtr. — Kotnik 8:56,6 min.
w dal — Leuert 701 cm.

MECZ BOKSERSKI HAMBURG —
WARSZAWA ODWOŁANY.

Hamburg odwołał międzymiastowy meci
bokserski Warszawa — Hamburg, jaki od*
być się miał w Hamburgu 16-go listopada.

Na decyzję powyższą wpłynął fakt, że
Hamburg nie dostał do swojej reprezenta­
cji dwuch pięściarzy — Baumgartena i Vog­
ta. Obaj ci pięściarze muszą przygotowywać
się do udziału w reprezentacji Niemiec prze­
ciwko Szwajcarii i Włochom w drugiej po­
łowie listopada br.

Zima da pole do popisu amatorom jazdy fL
gurowej na lodzie. Na zdjęciu jedna s naj­
wybitwej*zy*h mmodniettk świata U. Toyior
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Dziś: Narcyza, Euzebii
Jutro: Chrystusa Króla
Wsch. sł.: 6,8.
Zach. sł.: 16,7.

Pogoda na sobotę
Karnik nugOiaty. W ciągu dnia chmurno i miej

scami deazczet, zwłaszcza na południu krajm. U­
merkowene wiatry z południowego wschodu
Cieplej (tempe-r a/tura około 12 st.). Widzialność
oslaJbioua.

Komunikaty
Koncert niewidomych artystów.

Daifi w sobotę w tal; Pow«Urtc6w w Katowicach Brt
Kdzle m<: koncert niewidomych, Konstancji Sowlślok
Ifpiow) I Wojciecha Obierają (fortepian). W progra­
mln utwory Moolusikt, Chopina. Ciajkowaklego I In­
nx-h. Niewidomi proszą publiczność o liczne przybyć!oa koncert

Ofiary.
Rodsrna Powdtaneftw WieIkopoł»k1eta w Awłctoehto­

wtcŁoh zlozyta na rzecz 1'olakAw z Zaolzia zt 10.
Na ten sam cel Stów. Kupców Chrześcijan w Llpl­

nach zebrało I przekazało na kont,o Komitetu Walki o
1'ruwa Polaków w Czechosłowacji zl 379.

Czy b. inspektor miejski Danecki
jest niepoczytalny

W czerwcu br. toczył sił* w sądzie okrę­
gowym w Katowicach proces b. inspektora
miejskiego Daneckiego, który w magistracie
katowickim kierował działem podatków Za
zaniedbanie kontroli podwładnych mu urzęd­
ników i tolerowanie defraudacji i nadużyć,
sąd okręgowy skazał Daneckiego na 3 lata
więzienia i 5 lat utraty praw.

Przeciwko temu wyrokowi oska rżony
wniósł odwołanie.

Wczoraj sprawa miała być przedmiotem
rozprawy w sądzie apelacyjnym. Na wstę­
pie rozprawy obrońca Daneckiego przedłożył
świadectwo lekarskie, stwierdzające, iż
mandant jego cierpi od wielu lat na chorobę
Basedowa i postawił wniosek o zbadanie
Daneckiego przez zaprzysiężonych nerwolo­
gów celem ustalenia, czy jego poczytalność
w okresie, gdy kierował działem podatko­
wym magistratu, nie była zmniejszona.

Sąd przychylił się do wniosku obrony i
rozprawę odroczył.

Uzupełnienie recenzji z koncertu
W numerze wczorajszym „Polski Zachod­

n iej" zamieściliśmy recenzję z koncertów
katowickich, w której wypadło kilka wier­
szy, mających zasadnicze znaczenie. Wier­
sze te brzmią:

„Orkiestra Symfonicznt Tow. Moz. ły­
skała nową fiłę w osobie p Anity Roma­
nowskiej, utalentowanej skrzypaczki gdań­
skiej, od niedawna prof. Si Konserwatorium
Muz. w Katowicach. W sezonie bieżącym
przypadło jej w udziale berło koncertmistrza
o rkiestry".

Pierwszy jej występ w tej roli na naszej
estradzie upoważnia nas do bardzo optymi­
stycznych przewidywań na przyszłość — i
pozwala oczekiwać, że jej współpraca w Or­
kiestrze Tow. Muz. będzie niemniej cenną,
niż była nią jej długoletnia (mimo bardzo
młody wiek!) praca na stanowisku również
koncertmistrza w Orkiestrze Symfonicznej w
Gdań sku.

Stanisław Bielicki.

PUDER URODA
niezrównanie delikatny,
o miłym zapachu, trwale
przylega. Obfitość odcie.nL

[JMfffc ukwxcufa,utied760tfał!

ILE DALIŚMY NA WALKĘ Z GRUŹLICĄ?
(K) Zbiórka uliczna przeprowadzona na te­

renie Katoiwic w dniu 16 paźdz:ernika br. na
­rzecz waifki z giruźflica. przyniosła 1 73» 98 ai.

Chorzów

Katowice
WŁAMANIE DO SZKOŁY W SZOPIE­

NICACH

(K) 27 bm. nieznani sprawcy włamali się do
eakoły gminnej w Szopienicach i skradli tam
różne pomoce naukowe, jakfcredle,ołówki, gąbki',
pióra iibp.

ZGINĄŁ NA POSTERUNKU
(K) 26 bm. w czasie przetaczania wagonów

kolejowych na dworcu przetokowym w Szopieni­
cach — przetokowy Orzeł Emanuel, lat 33 *
Imielin pcw. Pszczyna, podczaa zeskakiwania z
stopni parowozu), po*l i zginał się tak nieszczęśli­
wie, iż wpadł pod bramkami. Kola przejechały
go przez piersi, po czyim Orzeł poniósł śmierć na
raicjecn. Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala
W Szopienicach.

MIENIAJAC PIENIĄDZE, OKRADŁ BANK
(K) 27 bm. do oddziału Benku Spółek Zarob­

kowych w Katowicach zgłosił się jakiś pan, pro­
sząc o zamianę pięciu banknotów 500 złotowych
na drobne. Kasjer wyręczył miai 40 banknotów
BO.złotowych a wówczas ów pan poprosił jeszcze
o biilon. W czasie, gdy urzędnik był zajęty prze­
liczeniem pieniędzy, „klient" wykorzystał jego
nieuwagę i skradł 13 bankn-atów 60-irfotowych.

ŚMIERĆ NA SKUTEK ZATRUCIA
GĘSINĄ

(K) 26 bm. zmarł* na skutek zatrucia gesir.ą
wdowa Henrieta Gflticiksmann, ni. Andrzeja 5.
GUScksmamnowa bawiła przed kiflku dniami u
krewnych w Imielinie, gdzie cała rodzina zatruła
się geaina,.

Skazanie komunistów z Szonienic
(K) W sądzie okręgowym w Katowicach o­

głoszono wczoraj wyrok w sprawie komuni­
stów, rozwijających wywrotową działalność
na terenie Szopienic i okolicy. Skazani zosta­
li Jan Papala na 2 lala, Eligiusz Brauer, Ste­
fan Marzec, Henryk Gursz na kary po półtora
roku, wreszcie Józef Kiełbasa na rok więzie­
nia. Pozatym wszystkich wymienionych sąd
pozbawił praw obywatelskich i honorowych!
na 5 lat. Pozostali oskarżeni zostali uniewin­
nieni. — Rozpraw* toczyła się przy drzwiach,
zamkniętych.

DYŻURY LEKARSKIE W CHORZOWIE
(—) W niedzielo, 30 bm. pełnie będą w Cho­

rzowie dyżur lekarski dla członków Kasy Cho­
rych lekarze pp. dr Hanke ul. Pocztowa 2 i
dr Pruski — Chorzów II, ul. Bytomska 8 Nato­
miast w dzień Wszystkich świętych dnia 1 listo­
pada br. pełnić będą dyżur pp dr Jan:czek —
WołnoAci 16 i dr Spyra — Chorzów II* ul. 3-go
Maja 4.

Z Walnego zebrania Polskiego
Związku Zachodniego

w Chorzowie
W ubiegłą środę odbyło się w Chorzowie

w sali posiedzeń rady miejskiej walne zebra­
nie delegatów Polskiego Związku Zachod­
niego z Chorzowa i pow. świętochłowickie­
go z udziałem ponad 100 osób. Z przedsta­
wicieli władz obecni byli na sali: marszałek
Grzesik i dr Brudniak, rep-ezentujący staro­
stę świętochłowickiego. Zebranie zagaił pre­
zes obwodu P. Z. Z. p. nacz. Kieszek. Na
przewodniczącego walnego zebrania powo­
łano dra Nowaka. Z kolei dyrektor Okręgu
Śląskiego P. Z . Z. p. Sulczewski wygłosił
aktualny referat polityczny, poświęcony sto­
sunkom polsko-niemieckim Po przemówie­
niu dyr. Sulczewskiego ustępujący zarząd
obwodu P. Z. Z. złożył sprawozdania, z któ­
rych wynika, że obecnie Polski Związek Za­
chodni posiada w Chorzowie i powiecie
świętochłowickim 5200 członków. Przybyło
w roku sprawozdawczym 400 członków. Po
udzieleniu absolutorium ustępującemu zarzą­
dowi, wybrano nowy z dotychczasowym pre­
zesem p. naczelnikiem Kieszkiem na czele.
Zebrani uchwalili odpowiednią rezolucję,
która przesłana została do władz. W wol­
nych głosach poruszano szereg bolączek,
które dla dobra naszego Państwa z terenu
Śląska muszą zniknąć. Przede wszystkim
protestowano przeciwko sprowadzaniu zbyt

wielkiej ilości filmów niemieckich do Polski.
Ponadto apelowano do władz, by znalazły
pracę dla tych, którzy pracują w Niemczech,
ulegając tam wynarodowieniu.

Świętochłowice
POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO

HAU TARGOWEJ W ŚWIĘTOCHŁO­
WICACH

(Ś) W niedziele* 30 bm. odbędzie się uroczy­
stość poświęcenia kamienia wegiełneg0 hałi tar­
gowej oraz głównego pawilonu ogrodu jorda­
nowskiego przy udziale przedstawicieli władz
wojewódzkich i powiatowych. W związku » tym
zarząd gminy Świętochłowice zaprasza społe­
czeństwo miejscowe do wzięcia udziału w uro­
czystym nsbeieństwie w kościele św. Piotra i
Pawła o godzinie 10,30, odprawionym jedrnicze­
śnie z okazji „Święta Chrystusa Króla". Rów­
nież zarząd zaprasza społeczeństwo do grenral
mego udte'ału w akcie poświecenia kamienia wę­
gielnego bali taTgewej na targowisku miejsco­
wymi oraz kamienia węgielnego głównego pawi­
lonu ogrodu jordanowskiego na plantach miej­
scowych.

Przepił pieniądze przeznaczone
dla strajkujących

(S) W czasie ostatniego strajku na kopalni
Walenty Wawel przewodniczący rady załogo­
wej ofiarował na rzecz strajkujących 150 zt.
Kwotę tę złożył na ręce kierującego akcją straj
kową radcy zakładowego Wilhelma Lizonia
(ZZP), polecając mu zakupić dla strajkują­
cych żywności. W tych dniach zażądał Tułaj
od Lizonia wyliczenia się z pieniędzy Łlioń
oświadczył przewodniczącemu zady zakłado­
wej, *e pieniędzy nie ma, bo Je przepił Poli­
cja prowadzi dochodzenia.

Pszczyna
AMATORZY ROWERÓW

(P) W ub. środę w nocy włamano się «ło do­
mu Stachonia Wojciecha w Czutowie, skąd skra­
dziono dwa rowery męskie, wartości 300 zł. Ci
samii sprawcy włamali się do Szymiczka Jerzego
w Czułowie ora« do domu Bronisławy Kątnej w
Zawiści', gdiz:e skradili dalszych pięć rowerów.

PAN MINISTER BECK DZIĘKUJE
(P) Pan Minister Spraw Zagranicznych prze.

słał do Prezydium Obwodu OZN w Pszczynie
następujące pismo:

„Uprzejmie dziękuję za życzenia przesła­
ne w chwili powrotu śląska Zaolzańakiega
do Polski.

Życzenia te były cennym dowodem jedno,
litej Postawy społeczeństwa wobec ważnych
dla Rzeczypospolitej wydarzeń".

(—) JÓZEF BECK
Minister Spraw Zagranicznych.

Prezydium Obwodu podając powyższe do wia
domości, ze swej strony wyraża wszystkim Od­
działom w powiecie swoje podziękowanie za wy­
kazanie w akcji zaolzańskiej pełnego zrozumie
ida i pop arci a.

NOWY KOMENDANT POLICJI
(P) Komendantem Posterunku Oficerskiego

Policji w M koiow.e nrełKweny został a*Pir*n t
Paweł świerkot z Piekar s>ia*kich.

WAŻNE DLA MIKOŁOWA I OKOLICY
(P) Naszym abonentom udzielimy bez/płat.

nej porady w MIKOŁOWIE w, poniedziałek 81.
pfźd7iern ka do południa od godz. 8 —11 w O­
berży Krakowskiej p. Jana K-eła. uL Krakowska
23 (przy targowisku).

Rybnik

Tupet oszusta
Na wokandzie sądu w Rybniku znalazła

się sprawa mieszkańca Gorzyc Alojzego
Kajstry, oskarżonego o oszustwo matrymo­
nialne. Przebywał on przez pewien czas w
Gliwicach, gdzie zapoznał się z niejaką Ja­
dwigą Kałdunek, której przedstawił się ja­
ko inżynier budowlany z Gdyni. Spryciarz
pod pozorem ożenku wyłudził od Kałdunkó­
wny całą oszczędność jej w kwocie 400 ma­
rek. Posiadając pieniądze Kajstra wyjechał
do Rybnika, gdzie odwiedził brata swej „na­
rze czonej", od którego również wyłudził 50
zł gotówki. Od tego czasu po panu „inży­
nierze" wszelki ślad zaginął. Dopiero policja
ods zukał a o szusta.

W wyniku przeprowadzonej rozprawy są­
dowej Kajstra został skazany na 18 miesięcy
więzienia.

Muzeum Miejskie w Bielsku
Pośród muzeów powstałych na terenie wo­

jewództwa śląskiego Muzeum Bielskie zajmuje
trzeci* miejsce po Muzeum Katowickim i Cie­
szyńskim. Założycielem tego Muzeum jest p
Edward Schnack, b. mistrz kominiarski, uro­
dzony w Opawie, a przybyły do Bielska w
1877 r. Obecnie 86-!etni, p. Schnack poświęcił
całe życie i sporo grosza na kompletowanie
przedmiotów muzealnych, które jak sam mó­
wi, wyszukiwał i skupywał po prywatnych do­
mach bielskich czy innych okolicznych miej­
scowościach, by je z czasem odnowić i prze­
kazać do Muzeum. Zaczątkiem zbiorów były
eksponaty zgromadzone na Wystawę Zjedno­
czonych Muzeów Bielska-Białej Strzelnicy w
1903 r., jak głosi afisz zachowany z tego cza­
su. Inicjatywa zaś stworzenia Muzeum była
zasługą Ks. Artura Schmidta i bielsk;ej Rady
Miejskiej, która po dzień dzisiejszy łoży na
konserwację okazów muzealnych. W stanie o­
becn,ym natomiast Muzeum Bielskie otwarte
zostało w 1931 r.

ZABYTKI SZTUKI KOŚCIELNE)
Złożone z ośmiu pokoi Muzeum posiada

zbiory o charakterze bardzo różnorodnym. Do
najpiękniejszych kolekcyj należy dział prze­
mysłu artystycznego, a głównie zbiór zabyt­
ków cechowych miasta Bielska, przeważnie
wyrobów ślusarskich i cynowych, oraz dział
sztuki kościelnej. Dział len złożono z resztek
uratowanych z kościoła drewnianego w Ka­
mienicy, zbudowanego w 1547 r., a zburzone­
go w 1899 r. Sądząc z fotografii, był to typowy
diawniany kościółek śląski, t szpiczastą wie­

żą, spadzistym dachem i podcieniami. P.
Schnackowi udało się ocalić z niego całą wnę­
kę oMarzową z balustradą, ambonę, osobno sto­
jące tabernakulum, latarnię, kolumnę, znicze
z ołtarza, obrazy, paramenty i szafę z zakry­

stii. Półkolista wnęka ołtarzowa jest wyłożona
deskami, zdobnymi polichromią, która przed­
stawia Chrystusa z krzyżem oraz M. Boską na
tle splotów roślinnych; pośrodku zaś umiesz­
czono złoconą rzeźbę Ducha św. na otoce z
promieni. Malowidła stosunkowo dobrze za­
chow ane, n al eżą p od względ em artystycznym
do raczej udanych i pochodzą z XVII w Przed
ołtarzem biegnie balustrada z bramką pośrod­
ku o szczycie późnogotyckrm. — Tabernaku­
lum w kształcie ażurowej wieżyczki zaliczyć
trzeba do cenniejszych zabytków gotyckich.
Dołem wyrzynane niegdyś w rozety, potem
założone tapetą i polichromią renesansową,
przybiera górną formę pinaklu z maswerkami,
kwiatonami, żabkami itp Jest to ciekawa i w
wysokim stopniu ludowa transpozycja w drze­
wie, kaniennych zabytkach tego typu, zna­
nych powszechnie w środkowej Europie —
Złocona latarnia o nodze późniejszej, rzeźbio­
nej w listki, jest oparta na motywie gotyckiej
kapliczki z szkarpami. o charakterystycznych
dla tego okresu przeźroczach z maswerkami.
Pośród wymienionych zabytków wyróżnia 9ię
jeszcze piękna ambona renesansowa, której po­
lichromia groteskowa wypełnia pola między
pilastraimi, stanowiącymi zasadniczy podział
ambony. Na środku umieszczono datę 1533 r.
Na koniec wypada wspomnieć o szafie zakry­

stialne-j s XVIII w. o barokowych grymzach

i okuciem, z dwoma medalionami na drzwiach
— malowanymi w gałązki.

ZABTTKI CECHOWE

Bardzo obficie reprezentowany jest dział
zabytków cechowych miasta. Żelazne wyroby
ślusarskie z XVIII i XIX w. należą do najcen­
niejszych. Widzimy tu rozmaite zamki z klu­
czami, klamki, antaby, okucia o pięknych ro­
kokowych czy roślinnych zdobieniach, okrągłe
formy do andrutów tłoczone w biedermay­

erowski kosz z kwiatami, dalej lichtarze żela­
zne, moździerze, formy do odlewania *wiec
Ud. Specjalne zainteresowanie budzą godła c«
chowe wywieszane przed sklepem na ulicy.
Godło cechu szewskiego pochodzące z 1700 r.
przedstawia trzy buty z cholewami w szklanej
szafce, godło ślusarskie klucz i serce przebite
trzema strzałami, godło kowalskie z 1852 r.
koło i podkowy, godło piekarskie zaś reprezen­
tują dwa lwy z bułką, preclem, rogalikiem 1
rzędem chlebów pośrodku. W godle stolarskim
wyrobionym w drzewie widzimy piłę na ra­
mie, wokół któroj wiszą miniaturowe narzę­
dzia stolarskie. Duży zbiór stanowią też wy­
roby cynowe z XVII i XIX w., jak puchary
cechowe na nóżkach, zdobione w godła ce­
chów, napisy itd., dalej misy, kubki, lichtarze,
dzbany, na ogół odlewane w Cieszynie. Tym
cenniejsze są niektóre pośród nich, jak n. p .
puchary, że wszystkie są datowane. Dział ce­
chowy zamyka kolekcja pieczęci, sztandarów
oraz skrzyń na akta i pieniądze. Najstarsza z
nich malowana i z bogatymi okuciami, nale­
żąca do krawców (godło: nożyce i żelazko),
pochodzi z 1684 r. Inne natomiast jak dw;e
ślusarskie (godło: klucze), dwie tkackie (g»­

(Dokodczeaia z* str. 10-teJ.)
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Tegoroczne święto Chrystusa Króla będzie
minio szczególnie podniosły charakter — głę
boklej wdzięczności wobec Boga za odzyska
nic Śląska Z aolz nńskiego.

Miasto Katowice chce w dniu tym podkre­
ślił1 silnio swoje katolickie przekonania. Zrze­
szone organizacje i parafie Wielkich Katowic
tłotl. w przeddzień święta Chrystusa Króla, w
­ohotę 29 października wieczorem w spól ny
hołd Chrystusowi Królowi przed nową kate­
dra. Krótkie nabożeństwo odprawi Ks. Biskup
Adamski, Zaraz po nabożeństwie odbędzie się
pr/ed gmachem Kurii widowisko. ,,W hołdzie
Chrystusowi Królowi", w wykonaniu Katol.
Iow. Młodzieży Męskiej Na zakończenie prze­
mówi .1. B. Ks. Hiskup Adamski, poczem pro­
cesje wyrusza, spowroteni do swoich parafii.

Diecezjalny Instytut Akcji Katolickiej oraz
władze stowarzyszeń diecezjalnych' zaprasza­
ją wszystkich katolików, bez względu na prze­
konania polityczne, do wzięcia udziału w tej

manifestacji możliwie w ramach procesji pa­
rafialnych.

W niedzielę, 80 października, odbędzie się
w teatrze im St. Wyspiańskiego o godzinie
19.30 uroczyste przedstawienie dramatu hi­
storycznego Kazimierza Urończyka p.t: „Król
Stef an", poprzedzone przemówieniem p. dyr
Teodora (ilenska. Przedsprzedaż biletów w se­
kretariacie Katolickiego Stowarzyszenia Ko­
biet, Katowice, ul. M. r:lsud.skiego 20, a w
niedzielę przy kasie teatru.* •

W całym powiecie rybnickim czynione są
gorączkowe przygotowania nad uświetnień eni
tegorocznego obchodu Święta Chrystusa Kró­
la. W Rybnika w sobotę w godzinach wie­
czornych przejdzie ulicami pochód ze świo­
ami wszystkich organizacji katolickich i spo­

łecznych z przedstawicielami władz na czele.
W niedzielę 30 bm odbędą się uroczyste na­
bożeństwa i akademie.
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«,.

Występ Henryka Sztompki.
t.-atr; wli-ln»tor»k w>Mu.nl w

<r.'»tr«* Paomwikttga Hwrjrfe Sitompka z mttttM
criop.lnowi.kim. Jtat to Jeden z najlepszych d/l* rut
twórców Chopina w PokW*. Bilety w ceiilu .xl UH di
5 TV ił w ka*ie T, -alru.

TEATR
KIKOŁÓW - I cl

ZAnitZE — poniedziałek 31
1 bui«r>"

.
CHORSOW - wtorek 1 llalr .

SU hn"
BYTOM - piątek :' listopada

NA PROWINCfT
30bm.ogod.H;„Z»bu­

a. o godi 20: „Damy

la o godz. 21): .. Krć .1

> gudz. 20: „Król Ste­

M1EJSKI DOM LUDOWY w Chorzowie.
„Król Stefan" w Chorzowie!

We wtork 1 listopada o godz. -*0 w
Ot Wyspiarekleco z Kat-iwlc hlatory
Urończyka ..Kroi ytefnu" w reżyserii
(kiego z Zygmuntem Toka sklm w roli

»1 Teatr lir
i./t\ikQ K

nnu Godlew
tylulowej flpn

trtymy,
ml»tr« K. BoBCM-To
groszy do J.UO zl do i

al. J . Jarnntowsklego. Kapel­
llllety

a«:o teatr
od

. tel. 41 -l -ti

Jak daleko sięga „obrona konieczna
Ciekawe rozstrzygnięcie sądu apelacyjnego w Katowicach

KINOTEATRY w KATOWICACH:
od dnia :» października UH r.

CAPITOŁ: ..rodejr/enle".

OASINO: ..Złodziejka".

COŁ088KDM: „Zamknięty świat".

iKlzIny gwiazdy" I „Zdohyu

Kobiety nad priłpaicl

BLOSCE: .Oehei
STYLOWTi ..Nnr
lMON: ..flelill'
ZAI.K/I: ­ RAJ

iie.1 wywiadu­'
.

ZAWODZI U — \TI .\NTYK: „Muzyka dis ciebie".

BOÓUCICI — BAJKA! „KsirtK' I łebTak" i dodatki.
SZOPIENICE - HBL­ .. Marnotrawna córka", nad­

program I przodstnwlcrlo popularne „Ku wolności".

Inne miejscowości:
BIAŁA — MIEJSKIM: „Wędrowny naród".

BIELSKO — RIALTO: .Lokaj jaśnio punl". —

APOLLO: „Bohaterowie morza".

BIBLSIOWlCfl - ŚLĄSKIE: „Wosota czwórka" I
„Kłopoty malej pani".

CHORZÓW — APOLLO: „Olimpiada" I „Wielki
•zleń". — COLOSSElM: „Alarm w Indiach" | „Al bl".

­ ROX Y: „Przy drzwiach zamkniętych" 1 „Zew pu­
etynl". — DELTA: „Ilurptlieater" 1 „Wyspa akaian­
<ó w". — RIALTO: „Statek niewolników" i „Tajny plan

CRROPAOZOW — ŚLĄSK: „Warszawska cytadela"
I „Świat mówi o nas".

HAJDUKI — ŚLĄSKIE: „Trzej nicponie" l „Prze­
stępca"

JANÓW — SLOSCE: „Jadzia" 1 „Siedem pocałun­
ków — siedem policzków".

ŁIPINY — CASINO- „Piętno przeszłości" I „Prawo
młodości" — COI.OSSKUM: „Wrzos".

MIKOŁÓW — ADRIA: „Marnotrawna córka" oraz
•adprogram.

Pojęcie tak zw. „obrony koniecznej" jest
bezwątpienia jednym z najzawilszych pro­
blemów prawa karnego. — Ustawa kama
przewiduje wypadki, w których zamach na
żytie ludzkie, nawet jeżeli następstwem je»{c
będzie śmierć, jest niekaralny. Dzieje się tak
wówczas, gdy sprawca działa w obron:
własnej lub też osoby trzeciej.

Jednakże w praktyce ścisłe określenie,
czy dane działanie ma charakter wyłącznie
obronny czy też nie nabrało niepostrzeżenie
cech napaści jest rzeczą nader trudną.

Sąd apelacyjny w Katowicach rozpatry­
wał wczoraj sprawę, zahaczającą właśnie o
te skomplikowane zagadnienia.

MYSŁOWICE — ODBON: „Życie za
Eaba i 40 rozbójników". — HE LIO S:
ode mnie" I „Przygoda w ShaiiKhaJu".

MYSI.OWITE ­ ADRIA: „Profesor
szy olftftu filmu Znachor). Nndprogrnm.

NOWY BYTOM — PATRIA: ..Nledon
batanel".

NOWA WIEŚ - PIAST: „Córka znakleta na Mars". — SIENKIEWICZ: „Si
. Mś< ciele'

PIEKARY ­ APOLLO: „Ma
. Ćhlńflfl brylant".

PIOTROWICE — TIAST: „Dz
,nn kroków".

RADZIONKÓW — OASINO: „V
„Władca Kalifornii"
RIDA - BAŁTYK: „Marnotraw

nla" w Monte Carlo".
RYBNIK — ŚWIT

HELIOS: „Przed:-lwn
— APOLLO: „CliK

notrawna córka

szczepcie to ty'

córka" I „Zbrod

Granica" I „Czarodziejka". ­
lams'wo" I „Przeklęty skarb"

milionów szuka spadkogo"i„5
Jlercy"

.

ŚWIĘTOCHŁOWICE - APOLLO: „Kobiety nad
irzepaścla" i „Dziewczę, z dnlcklej północy"

. ­ CO­
L.OSBEUM: „Marco rolo" I „Chłopcy z Tyrolu".

TARN. GÓRY — ŚWIATOWID: „Clenie Paryża" I
. Al i -Baba I 40 zbójców". — EUROPA: „Chicago".

TEATR MIEJSKI W SOSNOWCU:
Sobota: „P:orun z jasnego nieba" — premiera.

CO GRAJĄ W KINACH W SOSNOWCU
EDEN: „Złotowłosa".

ZAGŁĘBIE: „Przygody Tomka Sawycra".

17 lutego br. do mieszkania Spandlów w
Wielkich Hajdukach przybył w stanie pod­
chmielonym Henryk MaciosL-sk, żywiący od
dłuższego czasu urazę do Jadwigi Spandlów­
nej. Macioszek zachowywał się arogancko
i wyrażał się o Spandlównej obelżywie, wo­
bec czego wyproszono go za drzwi. Macio­
szek nie usłuchał wezwania, lecz w gniewie
porwał leżący na kredensie nóż i rzucił się
z nim na Spandlówną.

Dziewczyna zaczęła wzywać pomocy.
Wołania jej usłyszał brat Jan wbiegł do po-1 CiF>S?vn
koju a widząc, co się dzieje, przyskoczył do
Macioszka i trzymanym w ręku młotkiem za­
dał mu siedem uderzeń w głowę. Na sku­
tek doznanych obrażeń Macioszek zmarł.

Sąd okręgowy w Chorzowie uznał, że Jan
Spandel działał w obronie koniecznej swej
siostry Jadwigi i od kary go uwolnił. Na
skutek odwołania prokuratora sprawa znala­
zła się w instancn apelacyjnej

Sąd apelacyjny — inacze: niż sąd okrę­
gowy przyjął, że granice obrony koniecznej
zostały przekroczone, gdyż Spandel zadał
Macioszkowi aż siedem razów młotkiem,
gdy prawdopodobnie już pierwsze uderzenie
wystarczyłoby, by uchronić siostrę przed
grożącym jej niebezpieczeństwem. To też
sąd apelacyjny wyrok I instancji uchylił ,i
uwzględniając wszystkie okoliczności łago­
dzące, skazał Jana Spandla na 10 miesięcy
więzienia z zawieszeniem.

POCZTA DLA MIĘDZYRZECZA DOLNEGO
I CORNEOO.

CD) Od dnia 2 listopada br. zaprowadza ilą w
gminach M;cdzyrzorze Dolno fiorne ocdliennii
doracianis przesyłek pocztowych — zamiast dc
tydiczasowego doręczenia co drugi dzień.

MŁODZIEŻ PAMIĘCI A. ASNYKA
(B) K>u iłezezen u setnej rofzn cy urcdz;n A.

ttema Asnyka urządziło Państw. Lcewm G m
nasjwn :m. A . Asnyk* w Balej ur0e?zy/a •
kadem.e dlia mtcdi eży szikoJnej w saJ łv. fiu
„Pod Orłem" z p cknyim i różnorodnym proirra­
m*m. Po 8'ku'd«m:! odbyte- sc odsłon ee e pam s4­
kowej płyty w szk0Je jeig-o rm en a Woczo -cm
w saJ: ratusza w B a'eU odibyla s.ę drugi a'ka<i'.-­
mia z recytacjami, »p ewami i insccnizacjain ­
dla szerszej publicano»ci.

10 METRÓW WLńKL POCIĄG PO SZYNACH
KRWAWIĄCE ZWŁOKI

(B) Na torze kclęgowym między Gcleszi
woim e. Ustroń sn znalez ono straszne zrmx-«
•krowane swtofci reboinka z Goles«cw«, J,.r;,
Blaszcizyń.sk ego. — Błaszczyńsk 2<i bm w sta­
li e pod?him eJonym wracał do domu po torze ko­
lejowym. Z tylu wpadł na B'. CffQ pociąg os.iOo­
wy. Zwłok: n:«szcz^J wego pociąg wlókł n*.
przestrzeń'. 10 metrów po szynach.

SKUTKI JAZDY ROWEREM
BEZ OŚWIETLENIA

(B) Jadący rowerem przez Ko-morowice bez
fwatla bezrobotny Dcbja Jan z Buczkowic —
wjech-ał do przydrożnego rowu, wskutek c^.tg
doznał głębokiej rany na głowie ; pokaJ eczon *
rąk.

WYPADŁ Z POCIĄGU
(B) 26 bm o jredznie 10 jadący pociąg en

oscbiwy.m 9-fletni Paszek Bron sław z Rudzcy
na szlaku Jaworze — Ws.p en:ca wypadł z P<JC.IJ­

gu, doznając cbrażeń jjłcwy i ręki Zachodź, pra.
wdrjpodob eństwo. że Paszek n:e miał biletu ko­
lejcwego i wobec nadchodzącej kontred p­óbo­
\vał zib.ee . Faktyczny stan ustalą dochodzone.

Baczność Powstańcy!
(C) Żarz. Gł. Zw PDWSŁ SI. ogłasza na­

stępujący komunikat:
„Zapowiedziany wyjazd powstańców do

Cieszyna w niedzielę 30 bm na uroczystości
20-tej rocznicy oswobodzenia Śląska Cie­
szyńskiego niniejszym odwołuje się z powo­
du przełożenia tych uroczystości na termin
późniejszy. — Zatząd Główny Związku Po
wstańców Śląskich."

Zaolzie

POWIAT RYBNICKI PRACUJE
NAD DROGAMI

(R) Prace drcgnwe w powiece rybnrck:m pro
wad z one są cd kilku m:es:ęcy kosztem półtora
TO i]'ona złotych i znajitają s:ę już na uke>ńczen:u
P-cw.atowy Wydz:sł Drogowy czyni stars-ma o
uzyskanie 200 O0'0 zł subwenoji ze ft, Urzędu
Wojewódzkiego na przebudowę dróg wiejskich
Roboty zcsta-Jy by rozpoczęte jeszcze w bież.
rotou,

CZESI ZAMYKAJĄ POLSKIE SZKOŁY.
(Za) Władze czesk.e zamknęły szkołę polsk4 w

^Igskej Ostraw e w pow. frydeckim. Po zamknię­
cii szkół polskich w W.tkow cach i Mariańskich
Ońrach. Jest to już trzecia polska placówka pol­
ska zlikwidowana w okresie ostatnich kilku ty.
godni.

PROWOKACJE CZESKIE NIE USTAJĄ.
(Za) Na pograniczu polsko-czechosłowa~kim

powtarzają się wypadki prowokacyj czeskich. Bo­
jówki czesk.e . kryiące się po tamtej stronie gra­
nicy, prowokują ciągle polską straż graniczną o­
iaz policje. Na przejściu granicznym Rychwale"
(Podlesie) Michałkowice terroryści czescy pono­
wnie rzucili granat ręczny w stronę strażnika pol­
kiogo. Poprzedniej nocy na tym samym przpj­
ciu rzucono z terenu czeskiego dwa granaty.

(Ciąg dalszy ze str. '
Mej.)

dło: dwa lwy, nożyco do strzyżenia owiec i
czółna), stolarskie z 1790 r. (godło: pita. hebel
i inne narzędzia) pochodzą tia ogół XIX w.,
ea, bowiem fornirowane, a godła mają intar­
sj owa ne.

Na ścianach wisi mnóstwo tarcz herbo­
wych cechów i miast oraz komplet narzędzi
tkackich, służących do wyrobu sławnych
kien bielskich. Są to więc czółna do przerzu­
cania nici przez wątek, grzebienie do czesania
wełny, nożyce do strzyżenia owiec, a cały
warsztat tkacki o drewnianych krosnach znaj­
duje się osobno na drugim piętrze. Starannie
zebrano próbki rozmaitych sukien bielskich
które cieszą się światowym rozgłosem jako
Drap Exlra Superior, wędrowały już w XIX w.
na Wschód, do Arabii, Turcji, Persji, Chin, o
czym świadczą napisy tureckie, gwiazdy itp.
umieszczone na szlaku sukna, oraz metalem
nabijana drewniana matryca, służąca do dru­
kowania owych napisów.

Do działu przemysłu artystycznego wypa­
inie włączyć jeszcze kilka okazów starej bro­
ni, sztandary, tarcze, srebrne sztućce, zegar­
ki, bogate oprawy do dyplomów zasłużonych
mieszczan bielskich z 1840 r., oraz ceramki.
Tu widzimy szereg okazów ceramiki ludowej,
tj. wyrabianej dla ludu w Czechach, dwa ta­
lerze z herbami ks. Sułkowskich, dawnych pa­
nów-właścicieli Bielska, ponadto porcelanę
sngielską, miśnieńską z XVIII i XIX wieku
•raz kamionki z Bolesławca.

ZBIORY STROJÓW I MEBLI
Interesująco choć skromnie przedstawia

się zebrany w jednej gablotce kobiecy strój
miejski. Wysławiono więc suknię narzeczeń­
aką, białą jedwabną, przybraną górą koronka­
mi, oraz suknie mężatki z czarnego woalu na

żółtym, atłasowym spodzie. Spód ten składa
się z cieplej, pikowanej wałówki przyszytej do
obcisłego stanika. Jak wiadomo, wałówki przy­
szyte do stanika noszą kobiety wiejskie na
Śląsku dotychczas. Daje nam to jeszcze jeden
więcej dowód przenikania wpływów miejskich
na wieś w zakresie stroju. Tak samo forma
watowanych czepców, o długiej krezie zacho­
dzącej na kark i plecy i chroniącej od zimna,
znalazła swoje reminiscencje w tiulowym bia­
łym czepcu (np zaborskim) zwanym niekiedy
„strzechą". Ponadto luźna i długa czarna je­
dwabna bluza, dołem obszyta koronką, jest po
prostu jaklą noszoną powszechnie przez ko­
biety śląskie. Dalej, poza kilkoma zlotolitymi
czepcami mieszczańskimi, pantofelkami, sre­
brem haftowanymi, złotem haftowaną czerwo­
ną aksamitną czapką korporancką, woreczka­
mi na tytoń wyszytymi perłami i czepkami
dziecinnymi, widzimy trzy ciekawe wz.orniki
haftów biedermeyerowskich. I znowu stwier­
dzić wypadnie, że owe gałązki, wianuszki,
kwiatki, zwłaszcza alternująca gałąź roślinna
o łodydze prostej lub falistej, dalej korona, ro­
dzaj drzewa życia zwanego u ludu trzepotką,
motyw fali, czy t. zw . zawijoków, to wzory
jakby żywcem wzięte z cieszyńskich haftów
krzyżykowych na kabotkach, z tym że proces
był oczywiście odwrotny. Wzorniki owe są
datowane na r. 1859 i 1866, a jeden nawet
opatrzony jest nazwiskiem hafciarki. — Do
tekstyliów zaliczyć trzeba jeszcze piękny ada­
maszkowy obrus z Jeleniej Góry, rozpięty na
ramie. W kolorze szaroliliowym przedstawia
widok miasta (Jeleniej Góry) z starymi wie­
żami i murami, bordiurę zaś wypełniają sce­
ny rodzajowe z postaciami w rokokowych stro­
jach, dostosowanych do epoki powstania obru­
sa, ktorą można ustalić na di ugą połowę XVIII

wieku. Jest to obrus typowy dla tekstylnej pro­
dukcji dolno-śląskiej z tego zakresu.

W dziale meblarstwa zebrano umeblowa­
nie całego pokoju biedermeyerowskiego, o wne.
trzu istotnie b. jednolitym i typowym. Stoi
wiQC garnitur z kanapą, stołem i krzesłami,
znacznej piękności szpinet, oryginalny sekre­
tarz z szufladkami i kredens, serwantki ze
szkłem i porcelaną, oraz interesujący okaz ażu
rowej kołyski biedermeyerowskiej na podium.
Całości dopełniają niektóre wcale dobre por­
trety mieszczan bielskich z tego okresu oraz
zegary, jak dwa empirowe z kolumienkami, je­
den ścienny biedermeyerowski, jeden francu­
ski złocony, z Neptunem zabijającym kirasje­
ra. Ciekawy jest też ścienny zegar szwarc­
waldzki z 40-kilową wagą, również z epoki
biedermeyerowskiej (umieszczony w kaplicy).
Uzupełnieniom kolekcji sprzętu są trzy szafy
tyrolskie o charakterze ludowym Jedna cala
malowana w różyczki i sploty roślinne, o wca­
le barwnym wyglądzie jest najbardziej war­
tościowa, druga (umieszczona w kaplicy) z r.
1807 przedstawia św. Mikołaja i Paulina, *na
dole zaś Zwiastowanie, trzecia z r. 1833, em­
pirowa ze zniczami, św. Weronikę i Ironikę
oraz winne grona i drzewa życia.

DZIAŁ DRUKÓW i FOTOGRAFII
Wartość dokumentarną posiada zbiór sta­

rych fotografii i druków, jako to: zdjęcia nie­
istniejących już budynków i ulic miasta Biel­
ska, starych okolicznych kościołów, oraz wi­
dok miasta według ryciny Johaniego z r 1801
Z druków natomiast, trzy stare atlasy, ory­
ginalne przywileje miejskie z pieczęciami wo­
skowymi, przywileje i dokumenty cechowe,
mapy ziemi cieszyńskiej i ks. bielskiego, oraz
rozmaite odezwy i dokumenty.

N* zakończenie wspomnieć trzeba o typo-l

wej dla starego miasta rzeźbie Neptuna z trój­
zębatem z XVIII w., która zdobiła ongiś stu­
dnię na rynku bielskim, a którą lud nazwał
„Jurkiem z widelcem", rzekomo na wzór wro­
cławskiego Neptuna, zwanego „Gabeljoerge".
Jest tu wreszcie także kamienna tarcza z her­
bami ks. Sułkowskich, dawnych panów B el­
ska, oraz pamiątki Tow. Śpiewackiego, założo­
nego w 1834 r, i Bractwa Kurkowego, tj. sztan­
dar z 1794 r. i tarcze malowane ze scenami
polowań, portrety i herby bractwa.

Do muzeum należy jeszcze małe archi­
wum, biblioteczka, niewielki zbiór chrząszczy
i motyli śląskich oraz egzotycznych, ponadto
kilka odcisków paleontologicznych.

W związku z powyższym opisem podkreś­
lić trzeba, że twórcy Muzeum Bielskiego nale­
ży się duże uznanie, nie tylko za piękny dar
dla miasta, lecz przede wszystkim za zainte­
resowanie dla zabytków przeszłości, mimo że
wykonywany przez niego zawód bynajmniej
nie ułatwiał mu zadania. Kierując się podzi­
wu godną intuicją, zgromadził na ogół przed­
mioty istotnie wartościowe. Jedno tylko pozo­
staje zastrzeżenie. Zbiór pamiątek z wielkie.'

wojny, broni, kasków i sztandarów austriac­
kich, portretów i biustów Franciszka Józefa
powinien czym prędzej zniknąć, jest bowem
przykrym wtrętem w tym naprawdę dobrym
jak na nasze stosunki Muzeum lokalnym Na
leżałoby rów ni eż porobić dokł adne podpisy
pod eksponatami oraz uzupełnić tych kilka.
które są i to pók; czas, pod osobistym nadzo­
rem kustosza p. Schnacka. W rezultacie nale­
ży stwierdzić, że wysiłek p. Schnacka zasłu­
guje na podziw i szacunek, tym bardziej, że
został podjęty dla celów nie mających n;c
wspólnego z interesem osobistym.

Agnieszka Dobrowolska.
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IŁU CZECHÓW OPUŚCIŁO ZAOLZIE.

(Za) Do dnia 26 bm. wyprowadziło się z terę
[riti Śląska ZaolzaAskirgo około 1500 rodzin czes
k eh.

Zagłębie Dąbrowskie

Stworzenie P. K. 0. w Niemczech

B. OCHOTNICY W P. WOBEC WYBORÓW.

(x) Związek !>. Ochotników Armii Polskiej
i ritfnąc zaznajomić b iżej swych członków ze zna

uiem, jak;e po iadaja dla Państwa zbliżające się
wybory oraz zapoznać ich z techniką wyborów,
urządzą w niedzielę 30 bm. specjalne zebranie. .Na

y pochwalić inicjatywę zarządu Związku, bo­
ft-iwa tylko świadomość roli, która przypadnie

>slom i senatorom przyszłych ciał ustawodaw­
czych sprowadzić może do urn wyborczych w«y­

llkich uprawnionych do głosowania.

SŁUSZNA DECYZJA.

&rj Donoslismy już o tym, że epecj. Koml­
f i powołana przez Min. Spraw Wewn. Min. Spra­
u.edliwości i Min. Opieki Spol miała się zająć
: /strzygnięciem zatargu, powstałego pomiędzy
właścicielami nieruchomości i dozorcami domów.
l'o wysłuchaniu zainteresowanych stron Komisja
upaliła między innymi, czy i w jakiej wysokości
i"bierane być mają opłaty za otwieranie bram
przea dozorców w godzinach nocnych. Według o­
r/iczenia Komisji za wspomnianą czynność do­
/ rcy mają prawo pobierać po 20 groszy w porze
od godz. 22 do 24 oraz 30 gr. po północy. Wymię­
li one opłaty obowiązują bez względu ni ilość o­
sob wchodzących bądź też wychodzących Uczy­

li.ono przy tym bardzo słuszne zastrzeżenia a
mianowicie: mieszkańcy domów, którzy z powodu
Kacy w godzinach nocnych powracają do domów,
w/ulędnie wychodzą z nich w godzinach gdy bra­
my są zamknięte, zwolnieni są od opłat. Ludzie
macy nie będą więc obciążeni opłatą, która była
I v dla nich newątpliwie uciążliwą. Cłodzi się za­
pytać przy tej sposobności, czy nie było by rze­
i zą wskazaną, aby wzorem Zachodu wprowadzić
u nas zwyczaj, by wszyscy lokatorzy mieli klu­
cze do bram Uniknęło by się w ten sposób wy­
dawania przed bramami, w oczekiwaniu na ich

otwarci*, a z drugiej strony dozoTcy mieli by za­
1'owniony spoczynek nocny.

Wielka kradzież biżuterii
w Krakowie

25 bm. włamano si«j do składu jubilersTue­
tro Dawida Kornreieha w Krakowie, gdzie skra
d/.iono wielką ilość zegarków, pierścionków z
brylantami, szafirami i szmaragdami oraz nio
oprawnych diamentów łącznej wartości 25 tf­
sięcy złotych.

Na mocy zarządzeń kanclerza Hitlera roz­
szerzona zostaje działalność au stri acki ej
Pocztowej Kasy Oszczędności na obszar ca­
łej Rzeszy. Jest to niezmiernie ważny iakt,
gdyż dotąd na terenie Kzeszy działały jedy­
nie kasy lokalne i banki, natomiast P. K . O.
prowadziła jedynie obrót czekowy. Przez
szereg lat instytucje te przeciwstawiały się
stworzaniu przez P. K. O . działu oszczędno­
ściowego pomimo, ze we wszystkich pań­
stwach Europy na czoło oszczędnictwa wy­

biły się P. K . O . jako zbiornice oszczędno­
ści szerokich rzesz. Ostatnie zarządzenie w
dziedzinie finansów niemieckich otwiera no­
wą erę.

W wyniku tego zarządzenia do sieci zbior­

nic zostaje włączonych przeszło 47.000 nie­
mieckich anędów i agencji pocztowych. Po­
nadto 16.000 listonoszy wiejskich będzie ró­
wnież przyjmować wpłaty oszczędnościowe
i dokonywać wypłat. W ten sposób P. K. O .
niemiecka będzie rozporządzała olbrzymią
siecią przeszło 63.000 zbiornic. Organizacja i
zasady działania są zupełnie podobne do na­
szej P. K. O.

Jak wynika z głosów prasy niemieckiej
Niemcy przywiązują do nowopowstała) P, K.
O. wielkie znaczenie uważając, że mimo ist­
nienia w państwie wielu zasobnych instytu­
cyj finansowych, P. K . O. wypełni lukę, ja­
ka dotychczas istniała w niemieckiej gospo­
darce narodowej.

Wybovy

Na Zamku Królcicskim iv Warszawie, odbyła się. uroczystość promocji Pana Prezydenta
Rzeczypospolitej prof. dr. Ign. Mościckiego, Pana, Marszałka Śmigłego-Rydza i Pana Mi­
nistra Becka na doktoróic honoris causa Uniuersytetu Jana Kazimierza we Lwowie. Zdję­
cie przedstawia Pana Prezydenta Rzeczypospo litej, Pana Marszałka Śmigłego-Rydza, Pana
Ministra Becka i Ministra W.R. i O .P. Śuriętosławskiego, podc zas urocz, promocyjnej.

Skład Rady Nadzorczej K. K. 0.
w Sosnowcu

Na ostatnim posiedzeniu Rady miejskiej w
Sosnowcu, odbytym pod przew. prezydenta
Kaczkowskiego, załatwiono szereg spraw ob­
jętych porządkiem obrad.

Między innymi uchwalono statut o podat­
ku drogowym. Wedle przewidywań zarządu
miejskiego podatek ten powinien przynieść w
roku budżetowym 1939-40 około 100 tysięcy
zł dochodu.

Po dłuższej dyskusji uchwalono przyjęcie
regulaminu o udzielaniu pożyczek bezprocen­
towych pracownikom miejskim. Sprawą tą
Rada miejska zajmowała się poprzednio w
związku z poprawkami poczynionymi w regu­
laminie przez Kielecki Urząd Wojewódzki.
Wojewoda kielecki ustalił, że fundusz pożycz­
kowy nie może przekraczać kwoty 30 tysięcy
złotych. Stanowi to znaczne zmn iej sze nie
działalności Funduszu, który dotychczas slij­
gal wysokości 300 tysięcy złotych. Aż do cza­
su, gdy suma udzielonych pożyczek nie spa­
dnie do wspomnianej granicy 30 tys. zł, udzie­
lanie pożyczek musiano wstrzymać.

RODZICE POLSCY! Nadaje
dziecku swemu imię nie polskie, na
kładacie na nie piętno obce, które w
polskim otoczeniu późnie] uważać |
będzie za nieuzasadniony ciężar.

Humor
KŁOPOTY TADZIKA

­ Wstydź się, Tadziu — mówi oj­
ciec do 8-letniego synka, który ukłuł się
w palec i brzydko zaklął. — Tacy mali
chłopcy jeszcze nie klną!

— Więc cóż ja mam robić? — zawo­
łał Tadzik. — Mamusia mówi, że jestem
już za duży, żeby płakać, a ty mówisz­
że jestem za mały, żeby kląć.

W SZKOLE.

Czym się różni człowiek od zwie­
rzęcia?

— Człowiek ma rozum, zwierzę ma
rozsądek.

Doforześ powiedział. — Skąd to
wiesz?

— Ojciec mnie tak pouczał.
— Doskonale. Twój ojciec, jak widać,

jest człowiekiem rozsądnym.­

W związku z projektowanym uruchomie­
niem w najbliższym czasie Komunalnej Kasy
Oszczędności m. Sosnowca, powołano do życia
radę nadzorczą oraz komisję rewizyjną kasy.
Do rady nadzorczej wybrano z ramienia Rady
miejskiej pp.: dyr. A. Bienia, inż. J Gallota,
dyr. Wł. Mazura, Wł. Strojnego i W Szenka.
Na zastępców powołano: Br. Angera, J, Ko­
nieczkę, Olinera, red. J. Oskólskiego oraz A.
Stypę. Z poza Rady miejskiej powołano nastę­
pujące osoby: dra Melodystę, nacz. Fr. Mrocz­
kowskiego, przemysłowca Piątkowskiego, P.
Rabsztyna i L. Tajchnera.

trlEOZ W D2IKLNICACH KATOWICKICH

25 bm. odbył się. wiee Obosu Zjednoczenia Na­
rodowego w kolonii im. Pre* seMeeskieae pol
prsaw. p. Dworaczka, przewodniesącogo Oddziała.
Reteraty wyglosiU kandydaci aa posłów okręgi
wyborczego W pp.: di Kujawska, gen. sekt. Kan­
dora i kier. akcji wyborczej p. Dsiersswski. W
dyskusji przemawiali pp. Rumun i sęki. Oddziała
OZN. Ns zakończenie sebrania uchwalono rezolu­
c ję.

W dnia 25 bm. odbył się wiec Oboea Zjedno­
czenia Narodowego w Załęsn w sali p Botora
Referaty na tematy aktualne wysjleeili: »»• Dsiar­
sawski, dr Kujawska i sakr. gen. Kandera. W dy­
skusji praamawiało kilkanaało mówców, nawołu­
jąc do gremialnego odziała w wyborach do Sejmu
R. P . Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rseczy­

pospolitej i jej Prezydenta i Marssaika Polski E*
warda Smiglego-Rydza, zakończono obrady.

PRZEDWYBORCZE WIECE KOBIET
W CHORZOWIE.

W ub. środę odbyło się w Ckorsowła sierot
wieców kobiecyck, zwołanych przea ntieiseowe
Koła Tow. Polek. Na wiecach kobiety oświad­
czyły jednogłośnie, że będą brać udział w wy.
borach.
WEEC PRZEDWYBORCZY W CHORZOWIE.

W ub. środę odbył się w Chorzowie III w
sali Katolickiego Domu Związkowego wiec przed­
wyborczy, zwołany przez miejscowy Oddział
Obosu Zjednoczenia Narodowego- Na sali zja­
wiło się około 500 osób. Wiec zagaił p. dr Mi­
chejda. Przemawiali kandydaci na posłów pa.
Kandora i dr Kujawska.

NOWY BYTOM STWIERDZA SWOJĄ
JEDNOŚĆ NARODOWĄ.

26 bm. odbył się w Nowym Bytomia wielka
wiec przedwyborczy, zwołany przez miejscowe
Kolo O. Z. N. przy udziale około 1100 osób. Re­
feraty wygłosili kandydaci na posłów pp. Zejer,
dr Bartuś i Pietrzak. Po przemówieniach uchwa­
lono rezolucję, nawołującą do gremialnego i>~
działa w wyborach.

AKCJA WYBORCZA O. Z. N .
Na terenie Śląska odbywają się w dalszym

ciągu zebrania i wiece przedwyborcze O. Z . N .,
na których przy dużej frekwencji przemawiają
kaadydaci na posłów. W ubiegłych dniach od­
były się wiece m. in. w następujących miejsco­
wościach: Katowice-Dąb, Nowa Wieś, Siemiano­
wice, Łaziska Średnie, Wyry, Podlesie, Tarnow­
skie Góry, Palowice, Łaziska, Godów. Na wszy­

stkich wiecach uchwalono rezolucje za gremial­
nym udziałem w wyborach.

WIEC W LIPINACH

W Lipinach odbyło się w sali p. Kaczmarskie­
go s ramienia miejscowego Oddziału Obozu Zje­
dnoczenia Narodowego zebranie międzyorganiza­
cyjno-inłormacyjne przy ndsiale około 400 osób.
Zebraniu przewodniesył prezes Oddziała p. nacz.
Tomanek. Przemówienie wygłossone prses mac.
p .Bartusia obfitowało w szereg ważkich momen­
tów, opartych na faktach historycznych Państwa
Polskiego z ostatnich lat. Drngi mówca p. Pietrzak
mówił o wynikach pracy rozwiązanych izb usta­
wodawczych oras o sadaniaeh jakie czekają nowe
ciała ustawodawese. W przemówieniach swoich
mówcy dsli wyraz konieczności konsolidacji na­
rodu polskiego pod znakiem OZN., który wyciąga
chętną dłoń ku wszystkim tym, którey chcą swi
siły oddać w służbę Rzeczypospolitej.

Zebranie Oddziałn Obozn Zjednoczenia Naro­
dowego w Lipinach odbędzie się w niedzielę 30
bm. o godz. 14 w sali Kasyna Obywatelskiego p.
Hampla.

RADlO
Sobota 29 października.

KATOWICE. Godz. 6 .S0 — 8.00 Audycja poranna.
8.00 l 11.00 Audycja dla szkół. 11.26 Muzyka polsku ­
Płyty. U 57 Sygnał CZBBU. 12.03—13.00 Audycja połud­
niowa. 14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Wiadomości bie­
żące I giełda. 15.00 Teatr Wyo <.znl dla dzieci. 15.30
Muzyka obiadowa. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.06
Wiadomości gospodarcze. 16.15 Kroniką literacka 16.30
Recital Śpiewaczy. 16.60 „40 rubli na miesiąc" — frag­
ment z kBlązkl E*y Curie p. t. Marla Curie. 17.15 Kon­
cert orkiestry. 17.55 Aud. .Ja K. K. O. 18.00 „Pleśni"
wykona Irena Faryaszewaka — Splew, Karol Szn franek
— akomp. 18 16 Pogadanka aktualna. 18.25 Wiado­
mości sportowe. 18 0 At dyca dla Polaków za grani­
na. 19.16 Audycja t okazji ..Dnia ossczeanoścl". 19.30
Koncert rozrywkowy. 20.36 Dziennik wieczorny, wiado­
mości sportowe. 21.00 Polska kapela ludowa Feliksa
Dzlerzanowsklego. 21.56 Godzina niespodzianek — au ­
dycja konkursowa ze wszystkich rozgłośni P R 22.56
Komunikat bieżący. 28 .00 —28.05 Ostatnie wiadomości
dziennika wieczornego, komunikat meteorologiczny.

Niedziela 30 października.
KATOWICE. GodJ. 6.16 „Surmy śląskie". 6.30 Or­

kiestra huty „Pokój" 7.10 „Kulturalne zadania ko­
biety pracujące) na roli" — pogadanka. 7.20 Koncert
poranny. 8 .00 Dziennik poranny. 8.16 Audycja dla wal.
8.48 „Przechowywanie okopowych przes slme" — poga­
danka. 9.18 Muzyka z płyt. 9.96 Transmisja s uroczy­
stiłścl odsłonięcia pomnika ks. Augustyna Kordeckiego.
Transmisja z Iwanowic 11.00 Przemówienie wlce-pre­
mlsra lnz. B. Kwiatkowskiego s Poznania. 12.16 Uro­
ezywtose odsołnleola pomnika ks. Kordeckiego. Trans­
misja ze Szczytnik. 18.90 Muzyka obiadowa. 14.15
Przemówienie min. gen. Tadeusza Kasprryeklego na II
ZJetdzte Naukowym Ziem Zachodnich w Krakowie.
14.40 „Co słychać na Śląsku?" 14.50 „Popołudni* Ślą­
skiego retnlka". 1M0 Asdyoj* dla wsi. M .M Koaoert

rozrywkowy. 19.30 „W niedziela przy zelefnloku" ­

audycja regionalna w oprać. Stanisława Ligonia. 20 10
WladomoScl sportowe. 20.15 Zbiorowe wtadomoSol spor­
towe. 21.20 „K alejdoskop" — koncert rozrywkowy
22.00 Wesoał Syrena. 22.40 Muzyka lekka. 23.00-23 05
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego 1 komuni­
kat meteorologiczny.

Kronika radiowa
Przemówienia P. Wicepremiera Kwiatkow­
skiego, Min. Gen. Kasprzyckiego i Gen.

Skwarczyńskiego.
30 bm. o godz. 11 Polskie Radio nada przemówienie

Wicepremiera 1 Ministra Skarbu lnz. Eugeniusza
Kwiatkowskiego. O godz. 14.15 rozgłośnie Tolskiego
Radia transmitować bodą przemówienie Ministra Spraw
Wojskowych Gen. Tadeusza Kasprzyckiego z okazji II
Zjazdu Naukowego Ziem Wschodnich w Krakowie. —
O gods. 19.30 usłyszą radiosłuchacze przemówienie Ssc­
fa Obozu Zjednoczenia Narodowego gen. Stanisława
Skwarczyński ego .

„Gałązka rozmarynu" — Nowakowskiego.
W niedziel* 30 bm. o gods. 17.60 Teatr Wyobraźni

wznawia Interesującą sztuką Zygmunta Nowakowskie­
go — „Gałązka rozmarynu". Audycją tą zainauguruje
Polskie Radio okres programu, w którym poszczególni
odcinki związano bodą s 20-tą rocsnlcą odsyskaula Nie­
podległości. „Gałązka rozmarynu ' 'w artystycznej I
żywej formie opiewająca przeżycie Legionów na fron­
tach Wielkie] Wojny, oparta na autentycznym mate­
riale, opracowana s rozmachem 1 nerwem — Jest Jed­
nym z tych utw.irów, które nie nutąc potrafią w pa­
mięci wldsa esy słuchacza utrwz.lló wielkie momenty
asę**] bisioru.
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fhpze/mii/cfccE tragedia dwojga ludzi
Brat chciał poślubić siostrę

W sensacyjnych powieściach krymi­
nalnych przedstawiony jest nieraz taki
splot przygód, że wydaje się on wprost
nieprawdopodobny. A przecież życie
częstokroć wpędza ludzi istotnie w naj­
bardziej tragiczne i najnicprawdopodob­
niejsze sytuacje. Najświeższy taki przy­

kład dał nam wypadek, który miał miej­
acc we Francji.

Przed trzema laty robotnik ciesielski
Armand S. poznał na balu w Paryżu mło­
da, i ładną panienkę Helenę T. Młodzi
nawzajem podobali się sebie i

PO KILKU TYGODNIACH ZAMIE­
SZKALI WSPÓLNIE.

Po roku urodziła się im ładna dziew­
czynka, nie minął zaś dalszy rok, a He­
lena T. spodziewała się następnego po­
tomka.

W międzyczasie jednak zaczęła cho­
rować. Lekarze stwierdzili początki gru­
źlicy. Straszna choroba, a tu jakby dla
potwierdzenia, że nieszczęścia chodzą w
parze, Armand S. stracił zajęcie. Zroz­
paczony udał się do władz municypal­

nych, aby szukać pomocy dla chorej. Tu­
taj powiedziano mu, że nie ma prawa do
opieki z funduszów publicznych, ponie­
waż jego związek z chorą kobietą jest
nielegalny. To też po naradzie oboje po­
stanowili wziąć ślub. Armand natych­
miast napisał po dokumenty, a równo­
cześnie zażądał ich z rodzinnej miejsco­
wości żony. Dokumenty wkrótce nade­
szły.

ARMAND UDAŁ SIĘ DO MERO­
STWA, ABY ZGŁOSIĆ ZAPO­

WIEDZI.

Urzędnik przejrzał dokumenty i po pe­
wnej chwili oświadczył, że nie może u­
dzielić ślubu.

— Dlaczego? Przecież dokumenty są
w porządku.

— To się zgadza...
— A więc ślub może się odbyć.
— W to bardzo wątpię.
— Dh.czego?
— Z tej prostej pratyciyny, że kobieta,

którą pan chce poślubić, jest pańską ro­
dzoną siostrą.

Armand S. miał wrażenie, że ziemia
się pod nim zapada. Zdołał tylko wy­
krztusić, że tu musi zachodzić jakaś po­
myłka, gdyż nie ma wogóle siostry, a
poza tym z kobietą żyje już od trzech lat,
ma z nią dziecko i spodziewa się dalszego
pot om stw a.

— To bardzo źle — oświadczył fleg­
matycznie urzędnik — bo w takim razie
pójdzie pan do kryminału za kazirodz­
two .

Armand S. wybiegł z urzędu jak sza­
leniec. W domu zaczęli oboje z Heleną
uważnie przeglądać dokumenty. Niestety,
urzędnik miał słuszność: Armand S. i
Helena T. byli rodzeństwem.

Ale w jaki sposób mogli o tym nie
wiedzieć? Wyjaśniła to rozprawa sądo­
wa.

Gdy w Amiens urodził się Armand,
matka opuściła ojca w nader tragicznych
o koli cznościach.

OJCIEC OŚWIADCZYŁ MU, ŻE
MATKA Zi .ARŁA,

w rzeczywistości zaś wyjechała do Tours,

sJzie wyszła za mąż po raz drugi za ro­
botnika T. i właśnie z tego małżeństwa
urodziła się Helena. Ponieważ podczas
swego pożycia nigdy nie mówili o stosun­
kach rodzinnych, nie przypuszczali na­
wet, jaka straszna niespodzianka ich
c zeka.

Najtragiczniejszym w całej aferze jest
jeszcze to, że w międzyczasie Helena po­
wiła bliźnięta i v ten sposób z kazirod
czego stosunku pozostali troje dzieci.

Sędziowie po gruntownej naradzie
postanowili uwolnić rodzeństwo od kary,
przyjmując, że

ZASZEDŁ TU NIEZWYKŁY SPLOT
OKOLICZNOŚCI I iRZESTEPCY

DZIAŁALI «/ N> JLEPSZEJ
WIERZL.

Jeżeli zaś chodzi o dzieci, sąd zarzą­
dził, że będą one nosiły nazwisko matki,
imię zaś ojca będzie z metryki wykre­
ślone, tak jakby fco wogóle nie miały.

Tragedia tych ludzi wywołała w ca­
łej Francji nie tylko wielką sensację, ale
i głębokie współczucie.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik S.^du Orodikleno ir torach
rrwlru I. Marian Oadkowskl, mnjury kan­
ealarle. w Żorach, nynek nr 13, na pod­
atawie art. 002 k. p. c . podaje do publlcj­

•e] wiadomo,­,i. tednia14.11.10Mr.o
godi. 10 w Swi.rklannch (Jurnych rr 128
odbędilr aic l-s .­a licytacja ruchomości,
•kladajncych ile z:

SO m nowego łyta w atodole, 1 krowy
ciarno-blatcj. 40 m łyta w kopkach, 1
młynka do śrutowania, 1 młynka do
wlania 1 1 młockarni,

«zacov«nyrh na łacina, «um<; rt 1.810,—.
Rucho o^rl mo?na oglądać w dniu licy­

tacji w mielcu I c/aale wyłej oznaacio­
Pym.

nma » patdzlerrlka 1938 r.
OwT7) OSEl.KOWSKI, Komornik.

NIECH SLASKP&ZODUJE
WZBIÓPCE NA BUDOWĘ

1?

FLOTYLLI SCIGACZY
NIE SZCZĘDŹ GROSZA NA r(\ U

P.K .O . ttft . 420Ot r.U.M.

Ł Km.T«V-TSJ'3S.

Obwieszczenie o licytacji
ruchomości

Komornik Sadu Grodzkiego w Żorach
rewiru I. Marian Ouclkowskl, mający knn­
•olarli; w Żorach, Rynek nr 13, na pod­
stawie art. 602 k. p. c. podaje do publicz­
nej wiadomości, te dnia 10. 11 . 1938 r. o
godz. 11 w Pnwltiwlcnch odbędzie S!Q 2-ga
licytacja ruchomości, należących do Aloj­
zego Żdzlcbty, rzeźbiarza nrt., akladających•Ja z:

1 psychy i luatrem, 2 nocnych szafek,
1 półki na k»lązkl, 1 otomany, 1 biurka
meblowego, l stolika okrągłego, 4 foteli
brokatem krytych, 1 kredensu kuchenne­
ro, 18 tomów „Encyklopedii Gutenber­
ga", 2 tomy „Historii .Sztuki Hann" 1 1
tomu „Geschlchte de* Kunst-Hann",

oszacowanych na łączną »ume, zł 806,—.

ItuchomoScI motna oglądać w dniu licy­

tacji w miejscu 1 ezaale wytej oznasczo­
nym.

Dnia 21 października 1938 r.
»•.'•!<* i Osełkowakl, Komornik.

Tanie dywany i .hodn.hi I WHiTHyiŁTia
MENCZEL. Katowice. PI . M.Piłsudskiego 2 || Bechstetn

Popierajcie kupców
ogłszających się

w Polsce „Zachodniej"

I Km. 1735 1707 1 1787,28.

Obwieszczenie o licvt»cH
Ogłaszam, ze w drodze publicznej licy­

tacji sprzedam następująco przedmioty:
1) w Katowicach przy ulicy 6w. Jacka 4

nia 31 października 19M o godz. 11:
jadalnię ciemny dąb, kanapą pluszową,
dywan pluszowy, stolik okrągl; 1 2 fote­
le, maszynę do szycia gabinetową Sin­
ger, umywalnie z płytą marm. i lustrem

­ oszacowane na sumą 1.882 zł.
2] w Katowlcach-Ugocle przy ul. Ks.

izlerżonla 5 dnia 2 listopada 1938 r. o go­
lzlnle SM:

maszynę do splrallzowanla fy Gladltz —
Ilerlln, maszynę do zatapiania z moto­
rem, maszynę do haczyków fy Jahnke
Schmidt I motorkiem — oszacowane na

urnę 7.SO0 zł. (2475)
Iluchomoscl molna oglądać w dniu II­

ytacji w miejscu 1 czasie wyżej oznuczo­

KOMOIINIK SADU GRODZKIEGO
w Katowicach, rewiru I.

immiimiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiii

Szeregowi, podoficerowie
1 oficerowie rezerwy!
Miejsce Wasze w kole­

żeńskich szeregach ZWIĄZKUREZERWISTÓW,
który tworzy kadry wyszkolonych
1 uświadomionych obrońcówOJCZYZNY.
>, ••• 3

imimiiiimmimmmiiiimiiiiiimim

ZAPOWIEDŹ
Podaję do ogólnej wiadomości, ze
1. mechanik Franciszek Józef Machalica,

kawaler, zamieszkały w Dziedzicach, po­
wiat Blelsf.o, hyn urzędnika Karola Macha­
licy 1 zony Jogo Rozalii z Gizów, obojga

inrlych 1 ostatnio zamieszkałych w Dzie­
dzicach,

2. nlezamężua Emilia Maria Wanotów­
i, freblarka, zamieszkała w Goczałkowl­
ch Zdroju, powiat Tszczyna, córka ma­
ynlsty Józefa Wanota I żony Jego Rozalii
Kumorów, zamieszkałych w 1'lekarach

Śląskich, powiat Świętochłowice, chcą za­
rżeć związek małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić wln­

o w Goczałkowicach Zdroju, 1'lekarach
śląskich 1 w dzienniku „J?olska Zachodnia".

Pszczyna, dnia 24-go października 1938.
fjRZĘDKIK STANU CYWILNEGO

Plewnia. (3269)

Pokoi
uimeMcwBny w po­
bliżu Wojewódz­
twa z używalno­
ścią lazienk w kui
tojraJnyim domu dla
solidnego Pana od
zora^ do wynaję­
cia. Oferty do Ad
nmatracji P. Z .
pod „P. 37".

Unieważniam zgu­
bioną

kartę powstania
wydana przez 4.
ps.p.Ceszynne
nazwisko Wisełka
Paweł. (3258)

forte pan Irróaki,
koncerto wy sp rze­dam tamo. Krat­
kow&ki, Ka'ow-co,
3 Maja 13.

Pulowery
Szlafroki po tanich
cenach. Pslusiński,
Chorzów I, Jag cl
lońska 2. (3-278)

Futra
tanio w solidnym
wykoneniu w wiel­
kim wyborze, «ta­
le nowe modele —
zakupisz dobrze w
frme M. Baumin.
ger. Katowice. Ko­
chanowskiego 2, I.
p. Chorzów I,
Wolność 37

W KUCHNI

— Co się przed tyim działo w ku­
chni, Kaziu? Był przecież taki krzyk
i rwetes!

— Ee, to był tein od mJeka, chciał
mnie pocałować!

— Chyba nie pozwoliłeś, co?
— Ja tam nie m.ałami nic przeciw­

ko temiu, ale listonosz nie poz-welał.

i Redakcja:
Katowic*, al. Batorego 3, I. p.' Telefony: do godz. 18 -tej 337 67 i 350-86

po godz. 18 -tej 304-26 i 308-78
Rękopisów me zwraca się.

Adm inutrac ja:
Katowice, al. Kołelaiiki 15, ofle. II . » .

Telefon: 337-87, 350-85 .
P K. 0. Katowice 303.561.

Przyjmowanie abonamentu i ogłoazeA.

Reprezentacje:
Ohoraów: ul Pocztowa 2, tel. 411 33.
Bielsko: Nad Niprem 2, tel 36-57 .
Lnbliniec: ul Ogrodowa 3,
Oiessyn: Stary Targ 4, II. p ., tel. 13-24 .
Rybnik: ul. Gimnazjalna 8, lei. 11 -37.

Abonament z odnoszeniem do domu
lub t przesyłka pocztowa

iNi««ł<4«ani«ł % ii 5© 9r
Przyjmują: Administracja, Reprezentacje,

Poczta, (listowi) Agenci i Kioski

WŁOSKCNIA W TCKSCIE (1 lam = 70 mm']DROBNE OGŁOSZENIA płaci lic aa iłowo 30 gr
ała po«.mu]*«y«!łi KMT Jtp
• «trrmonl»ta«

••••••••
•.«• Sjr

MiMtra *•«*!«• ,
isttillMt*

ajnlSM* ma OrołnofO OfłomnMIs Ą M* — sos f
«nkajacy«h proay st IM.

CENNIK OatOIIEN
M 1 n/n J«aoolainow7 •• Mronl* trtulowcj tt l.oo
m 1 M ]edn«l«m<rwy •* wkiflt ma 0.1­—r** atroBMh . sj»J0

IT HUU OMOWKinOWTM<l łam^2fimm)
M 1 n/m tnlnotMDoiry . , • •.»

•o«»l»r ttronr: wjwokoU 410 mfm, MM-okoM 2» ram.
— rtroaa t*katow» m» 4 lataj (1 tam —; W m/m),straw nłmiwiw na M |am«« (1 lan _ SJ n/m).

MEKROLOOI

« **4>M* to Mt mim M t m>m |«diu>iaiBOWT 0.(0 ir
v tsKłelo iMal MO >/•» a* I a/m jadootun o,n gr
w 4alał* «ttM»ia«l>»|» M 1 mim KtoOtn. *.* gr

OgtositnlB przyjmujemy do godziny 16-te, dnia poprzedzającego

WARUNKI 0O0LNB:
Oairłki • •BicMMiIaeh ««• anowatnlaja to ti\<ł»ni»
•wrota gotówki ani ta) al* obowtąiuja «dmlDiitrae)«
do baiplatnago powtortenla agloaianta a lU traM I MM
oglnazenla al. loatalj vyp>exooa Zaatrsatenla »!«)««
bywa awigladniona a tyla, a U. aaawalaja aa ta wsglo

ty rMatrnrln* ' tanhnlmma.
Mi. pr«yjmujeoiy odpowiodBlalnoiei n os aytU

powstało praaa aadanla takata tolofonata.


